
P ro le ta r iu s ze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  
_____S ą c z c i e  s i ę t _____

Nr  185 (885) ROK IV

una Ludu O rgan K C  

P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t ii  Robotniczej

W A R S Z A W A  —  P IĄ T E K  6 L IP C A  1951 R . W Y D A N IE  H C E N A  15 g n

Ważne i  p i lne  zadania  
o tg a n iza c j i  p a r ty jn y c h  

w P G R -a c h
Z n a jd u je m y  się w  przededniu  a k c ji żn iw ne j, k tó re j 

sp raw ny przebieg odgryw a decydującą ro lę  d la  zapew nie
n ia  gospodarce k ra jo w e j a r ty k u łó w  żyw nościow ych oraz 
surow ców  roś linnych  i zw ierzęcych dla przem ysłu . W kład , 
ja k i p o w in n y  tu  wnieść zespoły PG R  jes t bardzo pow ażny 
T y m  p iln ie jsze  jest w ięc, aby now y uk ła d  zb io ro w y  obo
w iązu jący  w  P aństw ow ych  Gospodarstwach R o lnych  od 
l .V I .  b r., b y ł ja k  n a jp e łn ie j stosowany. U k ła d  ten bow iem  
w n ió s ł w ie le  zasadniczych zm ian w  o rgan izac ji p racy i p ła 
cy dla ro b o tn ikó w  i p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji, w p ro w a 
d z ił now y system p rem iow an ia , o p a rty  na w yn ika ch  p ro 
d u kcy jn ych , s tw arza jąc szersze m ożliw ości d la  w zrostu  p ro 
d u k c ji i tow arow ośc i w  PGR, obniżenia kosztów  w łasnych, 
zw iększenia oszczędności i w a lk i z m arno traw stw em . Roz
szerzając znacznie ilość prać norm ow anych , now y uk ład  
p rzyczyn i się do um asow ien ia  w spó łzaw odn ic tw a , jako  
d źw ig n i ro zw o ju  gospodark i PGR i  polepszenia w a ru n kó w  
b y to w ych  ro b o tn ikó w  ro lnych .

Czuwać nad w prow adzen iem  nowego u k ła d u  w  życie — 
to  poważne zadanie d la ko m ite tó w  zespołow ych i  o rgan i
zacji p a rty jn y c h  w  m ają tkach.

Dośw iadczenie w ykazu je , że w  la tach  poprzednich o rga
n izacje  p a rty jn e  n ie  za jm ow a ły  się dostatecznie spraw ą 
przestrzegania u k ładu  zbiorowego pracy. W ie lu  ro b o tn ikó w  
ro ln ych  n ie  znało treści uk ładu , sporo b y ło  w ypadków , gdy 
adm in is trac je  nie stosow ały go w  p e łn i D la tego też m ie 
liśm y  n iem a ło  fa k tó w  wypaczeń i  w y k rz y w ie ń  założeń 
w kładu w  p rak tyce , n iem ało  p rzyk ła d ó w  św iadczących 
°  tym , że n ie  b y ł on przestrzegany na odc inku  w a lk i o p ro 
dukc ję  i  rentow ność PG R -ów , o obniżen ie  kosztów  w łas
nych  i oszczędność.

Poważne b ra k i i  zaniedbania u ja w n iły  się też w  w a ru n 
kach bytow ych  ro b o tn ikó w  sta łych  i  sezonowych, w  stanie 
sa n ita rnym  m ieszkań robo tn iczych  i  urządzeń k u ltu ra ln o - 
socja lnych. B ra k i te n ie je d n o k ro tn ie  m og ły  być usunięte, 
gdyby w sprawę w n ik n ę ły  d y re kc je  gospodarstw  i dzia
łacze Z w ią zku  Zawodow ego P ra co w n ikó w  R o ln ic tw a . 
O rganizacje  p a rty jn e  w  PG R  n ie  zawsze p o tra f i ły  
S p ły n ą ć  na k ie ro w n ic tw o  i  ro b o tn ikó w , aby uk ład  zb io 
ro w y  pracy i jego poszczególne postanow ien ia  b y ły  przez 
obie s trony  honorow ane i  przestrzegane.

T ym  poważniejsze zadania sta ją obecnie przed organ iza
c ja m i p a r ty jn y m i w  PGR przy w prow adzen iu  w  życie 
u k ła d u  zb iorow ego p racy na rok  195L

W  dotychczasowej a k c ji zaznajom ien ia  ro b o tn ik ó w  z no
w ą um ową, a k c ji p rzeprow adzone j w  szybk im  tem pie, 
u ja w n iły  się pewne n iedociągnięcia. Zdarza ło  się. że tow a
rzysze re fe ru ją cy  w  zespołach i gospodarstwach uk ład , 
sam i częstokroć nie b y li z n im  dostatecznie zapoznani i n ie 
zawsze w łaśc iw ie  n a św ie tla li jego treść i in tenc ję .

W  w ie lu  w ypadkach g łów n ie  om aw iano spraw ę św iad
czeń, przypada jących na rzecz ro bo tn ika , a_ niedostatecz
n ie  w y jaśn iono  zm iany poczynione w  k ie ru n k u  w prow adze
n ia  w  w iększym  n iż  dotychczas s topn iu  prac no rm ow anych , 
k tó re  p rzyczyn ią  się do w łaśc iw e j oceny w k ła d u  pracy 
ro b o tn ikó w  w  gospodarkę PGR. oraz do podniesienia ich 
zarobków  przy wzroście w yda jnośc i i jakości pracy. W w ie  
lu  w ypadkach podawano do w iadom ości ro b o tn iko m  me
chanicznie pa rag ra fy  u k ła d u  zbiorowego, n ie  w y jaśn ia jąc , 
że są one narzędziem  w a lk i o lepszą o rgan izację  pracy,
0 wzrost w yda jności, że pobudzają do rozw o ju  współza
w odn ic tw a  i befpośredniego za in teresow ania całych za
łóg w w yn ikach  gospodarczych PG R -ów  W spółzawod
n ic tw o  pozw oli na w ysun ięcie  się na w szystk ich  odcinkach 
pracy liczne j rzeszy p rzo d o w n ikó w  pracy, spopularyzować 
n ie  ich i s tw orzen ie  poważnej ka d ry  pegerow skiego a k ty 
w u  gospodarczego.

N iedostatecznie w yjaśn iano , że płaca zostaje uzależniona 
od szeregu tak ich  czynn ików , ja k  decydu jący przede 
w szys tk im  o zarobku procent w ykonan ia  no rm y, je j prze
kroczenie, czas eksp loa tac ii tra k to ró w , oszczędność na 
paszy, na p a liw ie  itd .. itd . B rygady potowe zostały ponad
to  zainteresowane finansow o w ponadp lanow ej p ro d u kc ji 
n ie k tó rych  k u ltu r , o trzym u ją c  procen tow y udz ia ł od uzys
kanych nadw yżek Również wysokość zarobków  p racow n i
kó w  um ysłow ych , w sku tek  w prow adzen ia  system u p re 
m ii, zależna jes t od w y n ik ó w  gospodarczych przeds ięb io r
stwa.

M o b ilizu ją c  obecnie k ie ro w n ic tw o  i załogi do szybsze
go i sprawnego w ykonan ia  a kc ji żn iw n o -o m ło to w e j, o rga
n izacje  p a rty jn e  p o w in n y  ja k  najszerzej spopu laryzow ać
1 w y ja śn ić  załogom w szystk ie  założenia nowego u k ładu  
i  czuw ając nad w ype łn ien iem  obow iązków  w yn ika ją cych  
z niego d la k ie ro w n ic tw a  gospodarstw  i zw iązku  zawo
dowego. doprow adzić do usunięcia w ie lu  is tn ie jących  do
tychczas b raków  i n iedociągnięć.

N ow y uk ład  zakłada w prow adzen ie  now ych  soc ja lis tycz
nych  fo rm  pracy. P rzy  tw o rzen iu  b rygad organ izacje  pa r
ty jn e  zatroszczą się o to, by b y ł odpow iedn i dobór trzonu  
k ie row n iczego  b rygadz is tów  i ogn iw ow ych , k tó rz y  b y lib y  
zdo ln i do pok ie row an ia  pow ie rzonym  im  odc ink iem  pracy 
i  daw a li pełną gw aranc ję  sum iennego w yko n yw a n ia  za
dań sto jących przed n im i i ich  brygadą.

Będą też organizacje  p a rty jn e  czuwać nad w łaśc iw ym  
podzia łem  pracy w b rygadzie  i sp ra w ie d liw ym  przydz ie 
lan iem  inw en ta rza  do obsługi w  brygadach hodow lanych. 
O p iera jąc się na p rzypada jących norm ach obsługi, n ie na
leży ham ować chęci wzięcia w iększej ilości sztuk do obsłu
gi przez ro bo tn ików , jeś li da ją oni gw aranc ję  należytego 
W ykonania  p rzy ję tych  na s ieb ie ' obow iązków . D bając 
o stosowanie przez k ie ro w n ic tw o  prac norm ow anych  we 
w szystk ich  w ypadkach, gdzie na prace ustalone są no rm y, 
tia leży zw róc ić  szczególną uwagę na obsadę k a lk u la to 
ró w  w  gospodarstwach, czuwać, aby na stanow iska te zo
s ta li w ysun ięc i ludzie, k tó rzy  cieszą się zaufan iem  wśród 
ro b o tn ikó w  i  k ie ro w n ic tw a  i posiadają niezbędne przygo
tow an ie.

Od um ie ję tnośc i politycznego, k ie ro w a n ia  i  oddz ia ływ a 
n ia  członków  p a rt ii na załogę gospodarstwa i k ie ro w n ic tw o  
a m im s tra cy jn e  oraz zw iązkow e, zależy w łaściw e w p row a - 

zeme w  życie i przestrzeganie nowego uk ładu  zb io row e
go o pracy, w zorow e przeprow adzenie  kam pan ii żn iw no - 
om  otow ej i  dalszy rozw ó j pańs tw ow ych  gospodarstw

2 cykle na dobę-1 0 0  metrów 
postępu chodnika

Osiągnięcie 3 brygad górniczych 
kopalni „Ziemowit“

(f) P rzodow nicy pracy na ro 
botach w ęg low o-kam iennych w 
nowobudujące.j się kopa ln i ,Zie 
m o w it“ - Józef Rój, P io tr O rło w - 
skl i A nd rze j Kan ia zdo ła li wraz 
ze sw ym i zespołami zamknać 
awa cyk le  na dobę i uzyskać 
w yn ik  100 m etrów  bieżących po 
stepu chodnika.

Osiągnięci? to uzyskano głów- 
nie _ dzięki racjonalniejszej or
ganizacji pracy: cykl robót roz
wożono na trzy fragmenty, w yko
nywane kolejno na trzech zmia
nach — urobek w węglu, uro

bek w kam ien iu  1 ładowanie. 
B rygadziści Rój, O rło w sk i i K a 
nia stanęli na czele trzech od
dzie lnych «grup roboczych, p ra 
cujących każda na inne j zm ia
nie, w ścisłym  jednak porozu
m ien iu  i pod ogólnym  k ie ro w 
n ic tw em  Józefa Roja.

Nowa organizacja pracy, du 
b lu jąca cykliczność i p raw ie  
d w u k ro tn ie  zwiększająca u ro 
bek stała się m ożliw a z chw ilą  
zainsta lowania m echanicznej ła 
d o w a rk i „kaczy dziób“ ,

Górnicy dalszych 15 kopalń śląskich podjęli 
zobowiązania dla uczczenia Święta Lipcowego

R obotn icy Nowej H u ty  w zyw ają do w spółzaw odnictw a o ty tu ł najlepszej załogi 
w budow nictw ie p rzem ysłow ym  —  C em entow nia „P iast“  in ic  uje w spółzaw odnictw o  

o ty tu ł najlepszej załog i w przem yśle cem entow ym
(f) Robotnicy licznych zakładów produkcyjnych w całym  

kra ju , pracujący chłopi i robotnicy rolni setkami zobowią
zań włączają się do czynu lipcowego. Budowniczowie w ie l
kich budowli socjalistycznych przyśpieszają tempo prac.

Zobow iązania dla uczczenia 
7 roczn icy M an ifestu  P K W N  
po d ję ły  załogi dalszych 15 ko
palń, a m ianow ic ie : „M ik u lc z y - 
ce“ , „Czerwona G w ard ia “ , „B y 
tom “ , „Jow isz “ , „W ire k “ , „G ro 
dziec", „E m in e n c ja “ , „P o lska “ , 
„S iles ia “ , „K a ro l“ . „P rezyden t“ . 
„M ilo w ic e “ , „K n u ró w “ , „R o k it-  
n ica“  i „M a rc e l“

M. in. 11 oddzia łów  kopa ln i 
„M iku iczyce “  da w  czynie l ip 
cowym  1.500 ton węgla ponad 
plan. W  kopa ln i „P o lska “ m ło 
dzieżowa brygada ścianowa Po- 
radow skiego zobowiązała się w y  
konyw ać na poszczególnych sta
now iskach roboczych od 180 do 
228 procent norm y.

O  ty tu ł na jlepszej załogi 
w  budow nictw ie  

przem ys łow ym
P racow n icy odcinka budowy 

n r  8 kom b ina tu  Nowa Huta, po

de jm u jąc czyn lipcow y, posta
n o w ili wezwać w r zystk ie  załogi 
budow lane w  k ra ju  do w spó ł
zaw odnictw a o ty tu ł najlepszej 
załogi.

Poszczególne b rygady zobowią 
zały się w y k o n a ł p rze d te rm i
nowo p lany produkcy jne : m. in. 
brygady m ura rsk ie  przyspieszą 
te rrh in  w ykonan ia  p lanu rocz
nego o 67 dni, o rygady robót 
ziem nych w ykona ją  o 4.840 go
dzin szybciej zaplanowane p ra 
ce.

„P a fa w a g “ odda przed  
te rm in em  500 w agonów - 

w ap n ia rek

M eta low cy poszczególnych w y  
dz ia łów  fa b ry k i wagonów „P A -  
F A W A G “  zg łosili zobowiązania 
przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanu  M. in. załoga w ydz ia łu  
p ro d u k c ji t. agonów zobowiąza

ła się w ykonać na 5 dn i przed 
te rm in em  500 wagonów  -  w ap- 
n iarek.

W ezw an ie  ro b otn ikó w  
cem entow ni „P ias t“

Również robo tn icy  cemen
to w n i „P ia s t“  w  Opolu rz u c ili 
wezwanie towarzyszom  pracy z 
wszystkich cem entowni w  P o l
sce do w spółzaw odn ictw a o ty 
tu ł najlepszej załogi.
-  „D a m y w ięcej cementu na 
budow y nowych kom b ina tów  
przem ysłow ych, dla budu jące j 
się socja listycznej W arszawy, 
dla now ych mias* i osiedli ro 
bo tn iczych“  — czytam y m. in. 
w  wezwaniu.

109.000 zło tych
oszczędności przyniosą  

zobow iązania
budow niczych e le k tro w n i 

w  Jaw orzn ie
Załogi, wznoszące e le k tro w 

nie c ieplną w Jaw orzn ie, posta
n o w iły  skrócić te rm in  w yko na 
nia prac budow lanych przy be

tonow aniu  s tropów  dachów, 
z b io rn ikó w  f  budynków  m aszy
now n i oraz tu rb in o w n i. W yko
nanie tych prac przyn iesie po
nad 100 tysięcv zł oszczędności.

R obotn icy ro ln i przyśpieszą  
sprzęt zbóż

R obotn icy ro ln i PGR Słupsk 
postanow ili zakończyć żniwa na 
4 dni przed term inem .

R obotn icy w arszta tów  PGR w  
Łam binow icach na Opolszczyź- 
nie przyspieszą emont; maszyn 
żn iw nych o 6 dni i przekroczą 
p lany p rodukcy jne  w  lip cu  o 25 
procent.

O  spraw ne
przeprow adzen ie  żn iw

Chłopi g rom ad’: K łoda w  woj. 
lu be lsk im  postanow ili dla ucz
czenia Św ięta Odrodzenia prze
prow adzić sprzęt żyta w  ciągu 
5— 6 dni. Jednocześnie posta
n o w ili oni wezwać do współza
w odn ic tw a  w spraw nym  prze
prow adzen iu żn iw  wszystkie gro 
m ady na teren ie v roj. lu be l
skiego.

K a żd y  dzień, każda godzina przynoszą nowe sukcesy
In ic ja to rz y  czynu l ipcowego re a l iz u ją  zobow iązan ia

T ydzień u p ły n ą ł zaledwie od 
c h w ili, gdy załogi h u ty  „K o ś  - 
ciuszko“  rz u c iły  hasło czynu 
lipcowego.

Czołowy odcinek fro n tu  w a lk i 
o zwiększenie zdolności p ro du k
cy jn e j i ca łkow itą  przebudowę 
h u ty  „K ościuszko" stanow i obec
n ie  s iłow n ia , k tó re i u ruchom ie
nie  pow inno o k ilkanaśc ie  dni 
w yprzedzić  zakończenie mon - 
tażu w ie lk ieg o  pieca i  wszyst
k ich  związanych z n im  urządzeń.

O lb rzym i kocioł, k tó ry  przed 
tygodniem  stanow ił jeszcze 
szkielet, szybko pokryw a się 
izolacją.

W reko rdow ym  czasie m u ra 
rze zakończyli w yk ładan ie  w nę
trza p ły ta m i og n io trw a łym i 
D z ięk i o fia rn e j pracy m ura rzy  
i m onterów , ju ż  za k ilkanaśc ie  
godzin pierwszy kocio ł podda - 
ny  będzie suszeniu. D ru g i ko
c io ł przebył tymczasem zwy - 
cięsko próbę wodną i został 
przekazany do obm urow an ia

W h a li maszyn stoi zm onto - 
wana już  ca łkow ic ie  tu rb o d m u - 
chawa Poważnie zaawansowa
ne są prace przv montażu tu r 
bogeneratora Oba te urządze
nia będą zm ontowane na m ie
siąc przed term inem  usta lonym  
harm onogram em .

Za ledw ie  przed tygodniem

przys tąp ili do pracv przy m on
tow an iu  in s ta la c ji e lektrycznych 
m onterzy ka tow ick iego  Z jedno
czenia E lektrom ontażowego Do 
c h w ili obecnej zakończono w  ca
łości kons trukc ję  rozdzie ln i w y 
sokiego napięcia i rozpoczęto już  
m ontaż e lek tryczny

Sąsiednie pomieszczenie zbu
d o w a li m urarze z zespołu 
m a js tra  M ikosza w  reko rdo 
w ym  czasie — w  24 godzi
ny. Dziś ju ż  i  w  tym  pomieszcze
n iu  zm ontowano kon s tru kc ję  i 
rozpoczęto ins ta low an ie  prze
wodów dla prądu elektrycznego 
Na jednym  ty lk o  odcinku pracy 
w ykonano w  ciągu k ilk u  dn i

zakres robót, na k tó ry  no rm a l
nie przed w o jną potrzeba było 
10 — 14 tygodni.

M onte rzy ka tow ick iego Z jed 
noczenia w  szybkim  tem pie 
przygo tow u ją  cen tra lną roz
dzie ln ię  dla h u ty  W ciągu 
tygodn ia  będzie ona w ca
łości gotowa do uruchom ienia. 
Będzie to jedna z na jw span ia ! - 
szych tego typu s tac ji energe - 
tycznych w Polsce.

Każdy dzień i każda godzi - 
na pracy przynosi nowe zwy - 
cięstwa budow niczym  siłow ni. 
Załogi budow lane hu ty  „K oś - 
ciuszko“  zwycięsko do trzym u ją  
słowa danego całej po lsk ie j k la 
sie robotn icze j.

Zbliża się wielki dzień uruchomienia Zakładów 
Włókien Sztucznych w Gorzowie

(f) Zb liża się dzień urucho -  
m ien ia jednego z na jw sp an ia l
szych ob iektów  przem ysłu che
micznego w k ra ju  — Zakładu 
W łókien Sztucznych w Gorzo
w ie  na Z iem iach Odzyskanych 
W spółtw órcy te j o lb rzym ie j in 
w estyc ji p lanu 6-le tn iego bu
dow niczow ie Gorzowa, robot - 
nicy, inżyn ie row ie  i technicy 
przeżyw a ją obecnie pełne na
pięcia dn i.

W n iek tó rych  działach p r o 
dukcy jnych  odbyw ają  się już 
próby urządzeń i apara tów  W 
oddziałach chem icznym  i po li - 
m eryzacy jnym  przeprowadza się 
ostatn ie próby dz ia łan ia  po - 
szczególnych agregatów

Zainteresowanie całej za
łogi skupia sie na dziale^ kon - 
densacii i przędzenia w łókna 
surowego.

Prace montażowe w  dziale

po lim e ryzac ji posuwają się na - 
przód w szybkim  tempie.

Pełna natężenia praca w re  
rów nież w  innych oddziałach za
kładów.

W ha li, gdzie m agazynuje się 
podstaw owy surow iec dla p ro
d u k c ji sztucznego w łókna — 
grupa ins ta la to rów  i spawa
czy podłącza przewody. k tó  - 
ry m i popłyn ie  surow iec do u rzą
dzeń dzia łu chemicznego.

Przeprowadzone p róby w y  -
kazu ją . że urządzenia działu 
chemicznego dz ia ła ją  sprawnie. 
Nadchodzące od w ie lu  brygad 
m e ldunk i o zwycięskim  zakon - 
czeniu poszczególnych etapów 
robót zw iększają radosny za
pał rob o tn ików  Z ak łady W łó
kien Sztucznych w Gorzowie, 
jedne z na jw iększych w Euro - 
pie. iuż  n ied ługo rozpoczną 
produkcję .

P rz y g o to w a n ia  do te g o ro czn ych  ż n iw  
w e  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  

d o b ie g a ją  ko ń ca
(f) D zięki wspólnemu wysiłkow i rad narodowych, organi

zacji partyjnych, ogniw Zw. Samopomocy Chłopskiej, spół
dzielczości w iejskiej oraz ogółu pracujących chłopów, człon
ków spółdzielni produkcyjnych i robotników rolnych, przy
gotowania do tegorocznej kampanii żniw nej we wszystkich 
prawie województwach dobiegają końca.

P O M -y  w o j. białostockiego  
gotowe są do żn iw

W  grom adach odbyw a ją  się 
ostatn ie narady p rodukcy jne  
poświęcone om aw ian iu  wszyst
k ich  zagadnień, zw iązanych z 
kam panią żniwną. G m inne spół
dz ie ln ie  „Samopomoc C hłopska" 
zaopa tru ją  chłopów w  niezbędne 
do prac żn iw nych a rty k u ły  
techniczne, k tó rych  wieś o trzy 
ma w  tym  roku  znacznie w ię 
ksze ilości n iż w  ub. roku.

W przeprowadzeniu żn iw  z 
dużą pomocą przy jdz ie  m łodzież 
z hu fców  „S P “ .

(Kor. w ł.) W szystkie P O M -y 
woj. bia łostockiego zam eldowa
ły  już  o zakończeniu rem ontu 
snopowiązałek i żn iw ia rek. M a 
szyny te gotowe sa do żn iw  i 
czekają na wyruszenie w  pole. 
Za łog i P O M -ów  przyspieszyły 
rem ont snopowiązałek i ż n iw ia 
rek w ykonu jąc  tę pracę na dwa 
tygodn ie  przed term inem . (W)

Wieś województwa łódzk iego  
kończy przygotow an ia  żniwne

(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  I

W  w o jew ództw ie  łódzkim  
przygotow ania  do akc ji żn iw - 
nei t rw a ją  w  pełni. W ojewódz
ka Rada N arodowa i CRS zor
ganizow ały osta tn io konferencje  
dla a k ty w u  gospodarczego, po - 
w iatowego i  gminnego.

o jakna jspraw n ie jsze  przepro - 
wadzenie żniw.

W grom adzie Szczerców ch ło
pi zobow iązali się Dtv.er.rowu - 
dzić po do ryw k i i zasiew oo - 
p lonów  w  trzy  dn i po skosze
n iu  zboża.

T ra k to ry  radzieckie  dla  
olsztyńskich P O M -ó w

(a) O LS Z TY N  (kor. w ł.) — We 
wszystkich PO M -ach w o j olsz
y ń s k ie g o  zakończono już  przy
gotowania do żn iw

W tegorocznej kam pan ii żn iw 
nej P O M -y w o j olsztyńskiego 
rzucą do a k c ji znacznie więcej 
maszyn, niż w  roku ubiegłym . 
M .in. użytych będzie 800 snópo- 
w iązałek. t j.  10 razy w ięcej niż 
w roku ub iegłym .

Liczba tra k to ró w , dzięki do
stawom  ze Zw iązku Radzieckie
go zw iększyła się trzykro tn ie . 
O statn io P O M -v w o j o lsztyń
skiego o trzym a ły  z dostaw ra 
dzieckich 20 nowych tra k to ró w  
typu  K D  35. (ka)

„U D U “ )

sąsiedzkiej om ówiono zaledwie 
w trzech gromadach.

W iele do życzenia pozostawia 
też praca kom ite tó w  cz łonkow 
skich w S O M -actr W idzew. L u 
tom iersk. W odzierady i Sędzio- 
wice. natom iast w pow łaskim  
kom ite ty  członkowskie przy 
SOM -ach Zapolice 1 W idawa 
przeprow adziły  iuż dawno prze
gląd maszyn, do p ilnow a ły  ich 
rem ontu i pom ogły w organiza
c ji ek ip  technicznych, k tó re  bę
dą dokonyw a ły  napraw  maszyn 
w  okresie żn iw  zainteresowały 
się sprawą składania zam ówień 
na przeprowadzenie prac ż n iw 
nych.

Są także b rak i na odcinku za
opatrzenia SO M -ów  w sprzęt 
W  Raw ie M azow ieckie j np. daje 
sie odczuwać b ra k  noży maszy
nowych.

Dni poprzedzające żniwa m u
szą przebiegać pod znakiem 
wzmożenia w ys iłków  mających 
na celu należyte przeprowadze
nie przygotow ań do nadchodzą
cego zbioru zboża.

JE R ZY  B O G U S ŁA W S K I

Roczny plan produkcyjny 
w 5 miesięcy i lti dni

(f) B rygada górnicza L u c ja 
na Conera z kopa ln i rudy że
laznej „Tadeusz“  zam eldowała o 
w yko na n iu  tegorocznego planu 
w ydobycia  rud y  w ciągu 5 m ie
sięcy i 10 dni. Brygada pobiła 
sw ój zeszłoroczny rekord, k ie 
dy to plan p rodu kcy jny  p ie rw 
szego roku  planu 6-Ie tn iego w y 
konała w  ciągu 5 m iesięcy ’ 18 
dni. W skład brygady poza Lu c 
janem  Conerem wchodzą Jan 
W łochow icz i  Jan Błaszczyk.

Dalsze zobowiązania 
Elektrowni Stalowej Woli 
w oszczędzaniu węgla

(K or. wł.). Załoga E le k tro w n i 
w  S ta low e j W oli. m ająca już 
poważne osiągnięcia w  walce o 
oszczędność węgla i skrócenie 
czasu rem ontu ko tłó w , podjęła 
na cześć św ięta 22 lipca no
we zobowiązania. I  tak  obsługa 
k o tło w n i zobow iązuje się spalać 
m ia ł węglow y w  granicach do 
dw udziestu procent p rzy zacho
w aniu te j samej w yda jności 
ko tłó w . (c. bł.)

Henryk Birecki stałym 
delegatem Polski 

przy 0X£
(f) Do W arszawy po w ró c ił m i

n is te r pełnom ocny — Juliusz 
Suchy, dotychczasowy sta ły  de
legat RP przy O NZ przeniesio- 
nv do M in is te rs tw a  S praw  Za
granicznych w  W arszawie.

Równocześnie M in is te r Spraw 
Zagranicznych m ianow ał sta łym  
delegatem RP przy O NZ Hen
ryka  B ireckiego. dotychczaso
wego D yrek to ra  P ro tokó łu  D y
plomatycznego.

Nowe nominacje
(f) P rezydent RP odw o ła ł Ja

na Rabanowskiego ze s tanow i
ska m in is tra  Kolei. Równocze
śnie Jan Rabanowski m ianow a
ny został Prezesem G łównego 
U rzędu P om iarów  K ra ju .

*
Prezydent RP m ianow ał Pod

sekretarzem Stanu w  M in is te r
s tw ie T ransportu  Drogowego i 
Lotniczego Juliusza Burg ina. 
dotychczasowego ambasadora 
RP w  Pekin ie.

Prace rem ontowe, k tó re  t rw a - 
ty przez k ilk a  m iesięcy w 
PO M -ach dobiegaią końca 
D zięk i w y s iłk o w i załogi 
P O M -ów  w  P io trko w ie  i Rą
bien iu  przeprowadzono napra
wę maszyn i przygotow ano do
stateczną ilość snopowiązałek 
T rakto rzyśc i p io trkow sk iego  
P O M -u  postanow ili w  m iędzv- 
c rygadow ym  w spółzaw odnictw ie 
zaoszczędzić w  czasie prac ż n iw 
nych pa liw o  na 3 lu b  2 roboczo- 
dn iów k i.

Za przykładem pracowników 
POM-ów podejmują liczne zo
bowiązania chłopi wojewódz - 
twa łódzkiego. Na terenie d o -  
w iatu łaskiego np. gromady 
Woła Buczkowska i Brodnia o- 
raz Gucin i  Luciejow będą 
współzawodniczyć między sobą

Nie wszędzie jednak przygo
tow ania  przebiegają należycie 
Na zebranie w G m inne j Radzie 
Narodowej w M iko ia  jew icach 
pow Brzeziny p rzyby ło  zaled
w ie  k ilk a  osób w k ilk u  «nu^ch 
zebraniach uczestn iczyli w y łącz
nie  sołtysi.

Słabo p racu ją  w  pow iecie Ra
wa M azowiecka spółdzielnie 
gm inne, k tó re  pow inny zaopa
try w a ć  m ie jscową ludność w 
niezbędny dla przeprowadzenia 
żn iw  sprzęt pomocniczy, 'zaopa
tru ją  zaś niedostatecznie. Ż le 
jest zaopatryw ana w a r ty k u ły  
spożywcze m in  gm inna spół
dzie ln ia w Domaniew icach.

N ie wszędzie rów n ież rozp la 
nowano należycie pomoc sąsie
dzką. P rzykładem  tego jest 
gm ina W odzieradv w powiecie 
łask im , gdzie p rogram  pomocy

Budowa kombinatu Mowa Huta

Przy budowie fundamentów potężnej ha li, w które j mieścić się 
będzie kuźnia, zatrudniona jest brygada betoniarzy Stanis ława  
Kamińskieao. Brygada  ta wyrab ia  przeciętnie 220 procent normy.

Foto CAF — Baranowski

45 rocznica opublikowania 
pracy Stalina

pt. „Anarchizm czy socjalizm?“
(i) M O S K W A  (PAP). W 

zw iązku z przypadającą dnia 4 
bm  45 rocznicą opub likow ania  
pracy towarzysza S ta lina  pt.

„A na rch izm  czy socia lizm , “ > 
dz ienn ik i radzieckie zam ieściły 
liczne a rty k u ły  poświęcone te j 
pracy.

List kołchoźników Łotewskiej SRR 
do towarzysza Stalina

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 
radziecka opub likow a ła  lis t 
ko łchoźników , p racow ników  
ośrodków maszynowo - t ra k 
torow ych i sowchozów Ło te w 
skie j SRR do Józefa Stalina.

U stró j kołchozowy — czyta
my m. in. w liście — przyn iós ł 
nam dobrobyt, u to row a ł drogę 
do szczęśliwego życia. Dzięki 
w ie lk ie j pomocy rządu radziec
kiego, p a rtii bo lszew ickie j i 
Waszej osobistej, osiągnęliś
m y nowe sukcęsy w rozw oju 
ro ln ic tw a  radzieck ie j Ło tw v.

Podkreślając, że ro ln ic tw o  
ło tew skie  wyposażone w n a j

nowocześniejsze maszyny po
siada obecnie dzięki scaleniu 
kołchozów wszelkie m ożliw o
ści dła wydajnego w yk o rz y 
stania nowoczesnej tech n ik i, 
au torzy lis tu  zoboWiązują się 
zebrać w roku bieżącym z każ
dego hektara nie m n ie j niż 20 
cetnarów  pszenicy ozim ej, <9 
cetnarów pszenicy ja re j i 190 
cetnarów ziem niaków.

A uto rzy lis tu  zapewniają 
S talina , że chłopstwo kołchozo
we Ło tew sk ie j SRR odda wszy
stk ie swe siły dziełu zbudowa
nia w państw ie radzieckim  ko
m unistycznego społeczeństwa.

Fryderyk i Irena Joliot-Curie 
przybyli do Moskwy

(f) M O S K W A  (PAP). Dnia 4 
lipca przyby ł do M oskw y św ia
towe! s ławy uczony, przew odni
czący k w ia to w e j Rady Pokoju, 
laureat m iędzynarodow ej S ta li
now skie j nagrody Pokoju — 
pro i. F ryd e ryk  J o lio t - C urie  
wraz z m ałżonką — Ire n ą  Jo- 
lio t-C urie .

Na Dw orcu B ia ło ru sk im  p ro f 
J o lio t-C u rie  w ita li:  przew odni
czący K om ite tu  M iędzynarodo

wych Nagród S ta linow skich , 
członek A kadem ii Nauk ZSRR 
— Skobie lcyn członkow ie Ra
dzieckiego K om ite tu  O brony 
Po’ o jr  z przewodniczącym  K o
m ite tu  T ichonowem  na czele, u -  
czeni radzieccy przedstaw icie le 
Antyfaszystow skiego K om ite tu  
K ob ie t Radzieckich. A ntyfaszy
stowskiego K om ite tu  M łodzieży 
Radzieckie j i innych  organiza
c ji społecznych.

W kopalniach zjednoczenia „Stalinuąol“ 
pracuje więcej kombajnów niż 

w całej Ameryce i Europie zachodniej
(f) M O S K W A  (PAP). — W 

szybkim  tem pie m echanizuje się 
prace wydobywcze w kopa l
niach węgla Zagłębia Doniec
kiego.

I tak  np. w  kopalniach je d 
nego ty lk o  Z jednoczenia „S ta - 
lin u g o l“ pracuje obecnie znacz
nie w ięcej kom bajnów  g ó rn i
czych niż we w szystkich kopa l

niach A m e ryk i i Europy zachod
n ie j razem wziętych.

K om ba jny  węglowe um oż li
w iły  poważne zwiększenie w y 
dajności pracy gó rn ików  ra 
dzieckich. Obecnie ju ż  nie po
szczególni górn icy lecz całe ze
społy w ydobyw a ją  w  ciągu m ie
siąca po 15— 16 tysięcy ton w ę
gla na osobę.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP) Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w kom unikacie , ogłoszo
nym  w środę wieczorem, poda
ło. że oddzia ły a rm ii ludow ej w 
ścisłym współdzia łan iu  z od
dzia łam i ochotn ików  ch ińsk ich

skutecznie odp iera ły  na różnych 
odcinkach fron tu  atak i in te r 
wentów am erykańsko -  angiel
skich i w o jsk lisynm anow skich.

Dnia 4 lipca zestrzelono dw a 
sai.,oloty n iep rzy jac ie lsk ie .

Dowódcy koreańskiej armii ludowej 
i ochotników chińskich proponują 

8 lipca jako dzień spotkania oficerów 
łącznikowych obu stron walczących
(d) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

agencja Nowych Chin. dowódca 
naczelny K oreańsk ie j A rm ii L u 
dow ej gen K im  Ir-sen  oraz do
wódca ochotn ików  chińskich 
gen Peng T eh-bua i wystosowa
l i  następującą odpowiedź na 
propozycję gen R idgw aya. aby 
w  dn iu 5 bm odbyły się w rięp - 
ne rozm owy o fice rów  łączniko
w ych celem poczynienia p rzy
gotowań do spotkania przedsta
w ic ie li obu stron, wyznaczonego 
na 10 lipca:

„D o gen R idgw ay‘a. Odpo
w iedź Pańska z 3 lipca zosuała 
odebrana W celu odpow iedn ie
go przygotow ania w ie lu szcze
gółów, związanych z p ie rw 
szym spotkaniem  przedstaw icie

l i  obu stron, zgadzamy się na 
Pańską propozycję, aby obie 
strony w ys ła ły  po 3 o fice rów  
łącznikow ych do Kaesong d la  
przeprowadzenia wstępnych 
rozm ów O ile Pan się na to  
zgodzi, proponujem y, aby te r -  
m ir  spotkania o fice rów  łączn i
kowych obu stron usta lony zo
stał na 8 lipca Z aw iad om iliśm y  
już dowódców naszych s ił 
zbro jnych w re jon ie  Kaesung, 
aby przygotow ali się do p rzy 
jęcia Pańskich o fice rów  łączn i
kow ych

Kim Ir-sen, dowódca naczel
ny K oreańskie j A rm ii Ludow e j.

Peng Teh . huai, dowódca
ochotn ików  ch ińskich .

4 lipca 1951 r.“

Na str. 3 zamieszczamy fragm e n ty  opublikowanego 
w „Nowych Drogach“ Nr 3 (27) artykułu  

sekretarza KC  PZPR

tow . Edwarda Ochaba
pt.

„Największy polski rewolucjonista“..... ...
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Młodzież całego świata przygotowuje się ]\Jasy pracujące całego świata muszą zacieśnić
do Złotu w Berlinie

Sztafety pokoju we Francji i Szwecji
(0 P A R Y Ż  (PAP). M łodzież 

francuska  z zapałem przygo
to w u je  się do Z lo tu  B e rliń s k ie 
go, organ izu jąc sztafety poko
jow e. Trasa sztafet pokojow ych 
•wyniesie 6.000 km  i przebie
gać będzie przez 70 departa
m entów .

K ra jo w y  K o m ite t P rzygo
to w a ń  do Z lo tu  p rzew idu je  w y 
słanie na Z lo t 6.000 delegatów.

S Z T O K H O LM  (PAP). M ło 
dzież szwedzka organ izu je  na 
cześć Z lo tu  M łodzieży B o jo w 
n ik ó w  o Pokó j w  B e rlin ie  szta
fe tę  pokoju. Trasa sztafety 
przebiega przez całą Szwecję i 
zakończy się w  B erlin ie . D e

legacja m łodzieży szwedzkie j 
na Z lo t składać się będzie z 
800 chłopców  i  dziewcząt.

H A G A  (PAP). Prasa ho len
derska donosi z D ża ka rty  o w v -  
jeździe p ierwsze j g ru py  in d o 
nezy jsk ich  de legatów na Z lo t w  
B e rlin ie . Delegacja składa się 
z 23 m łodych b o jo w n ikó w  o 
pokój.

P E K IN  (PAP). A k ty w n e  przy
gotow ania do Z lo tu  M łodych  

1 B o jo w n ikó w  o P okó j w  B e r i i-  
1 nie prow adzi m łodzież chińska. 
Delegacja m łodzieży ch ińsk ie j, 
w  składzie 300 osób, przygo
tow a ła  boga ty  p rogram  w ys tę 
pów artystycznych .

jedność działania w walce o pokój
O brady B iu ra  W ykonawczego Światowej Federac ji

Zw iązków  Zawodowych
(a) W IE D E Ń  (PAP). —  W  W ie d n iu  trw a ją  ob rady  sesji 

B iu ra  W ykonaw czego Ś w ia to w e j F ede rac ji Z w ią zkó w  Z a
w odow ych .

R efe ra t sprawozdawczy w  ra 
mach pierwszego p u nk tu  po - 
rządku dziennego w yg ło s ił se 
k re ta rz  genera lny SFZZ Louis 
S a iłlan t.

Dekret Prezydium Węąierskiej 
Republiki Ludowej o obsadzaniu 
wyższych stanowisk kościelnych

(f) B U D A P E S ZT  (PAP).— Jak : go dekre tu  pozostaną w  mocy, 
idonosi W ęgierska Agencja Te- | dopóki sprawa obsadzania wspo-

R e fe ra t spraw ozdaw czy  
tow . Louis S a illa n t

legra ficzna, P rezyd ium  W ęg ie r 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j opu
b lik o w a ło  dekre t w  spraw ie ob
sadzania n ie k tó rych  stanow isk 
kościelnych.

W  m yśl dekretu, a rcyb isku 
pów  ty tu la rn y c h , b iskupów , b i-  
skupów -sufraganów , opatów  i  
p ro w in c jo n a łó w  zakonów m ia 
nować można bedzie na teren ie 
"W ęgierskiej R e p u b lik i Ludow e j 
ty lk o  za uprzednią aprobatą 
P rezyd ium  W ęgiersk ie j R e pu b li
k i Ludow ej. D ekre t ten obe j
m u je  w szystkie  nom inacje na 
w yże j w ym ien ione  stanow iska 
w  koście le k a to lic k im  od 1 s ty 
cznia 1946 r. P ostanow ien ia te -

m n ianych stanow isk koście lnych 
nie  zostanie na nowo uregu lo 
wana na zasadzie odpow iedn ie
go porozum ienia.

Uzasadnienie do powyższego 
dekre tu  podkreśla, że obsadza
nie  g łów nych s tanow isk w  k o 
ściele k a to lic k im  na W ęgrzech 
by ło  od stu lecia  praw em  pań
stwa, a kośció ł m ógł ty lk o  za
tw ie rdzać nom inacje . Poczyna
jąc od ,1945 r. W a tykan  zniósł 
sam owolnie uśw ięconą dotąd 
p ra k ty k ę  i  p rzy  obsadzaniu sta
now isk koście lnych n ie  zw racał 
się do rządu w ęgierskiego o a- 
probatę.

Tow . S a iłla n t podkreś lił, że 
w  ciągu roku , k tó ry  m in ą ł 
ód posiedzenia K o m ite tu  W y 
konawczego SFZZ w  B uda
peszcie, m ocarstw a im p e ria 
lis tyczne ze S tanam i Z jed - 
noczonym i na czele w zm ogły 
jeszcze ba rdz ie j p o lity k ę  w o 
jenną, co pociąga za sobą o b n i
żenie stopy życ iow ej k lasy  ro 
botn icze j w  k ra ja ch  zm arsh a lli-  
zowanych.

S a iłla n t w skazał da le j, że 
sytuacja  ro b o tn ikó w  i  u rzę dn i

k ó w  w  ZSRR i  k ra ja ch  demo
k ra c ji ludow e j stanow i ja s k ra 
w y  k o n tra s t z sy tuac ją  mas 
pracu jących w  k ra ja ch  zrnar- 
sha llizow anych.

R efe ren t zanalizow ał w ycze r
pu jąco w a lkę  mas pracujących 
różnych k ra jó w  ka p ita lis ty c z 
nych o rea lizac ję  swych postu
la tów . P odkreś li! on kon iecz
ność ścisłego’ pow iązan ia w a lk i 
o podstawowe praw a mas p ra 
cujących, o polepszenie ich w a 
ru n k ó w  b y tu  z w a lk ą  o u trz y 
m anie poko ju  św iatowego. M a 
sy pracujące bow iem , w ys tęp u 
jąc  p rzeciw ko bezpośrednim  
konsekw encjom  ekonom ik i w o 
jenne j, p rzec iw dz ia ła ją  planom  
rem ilitap yzac ji i  u tru d n ia ją  re 
a lizac ję  tych  planów.

W  zakończeniu swego spraw o

zdania S a iłla n t w skaza ł na ko
nieczność zacieśnienia jedności 
dz ia łan ia  mas pracu jących w szy
s tk ich  k ra jó w , na konieczność 
jedności mas w  walce o ich ży
w otne in te resy, w  walce o po
kó j św ia tow y.

P rzem ó w ien ie  
przewodniczącego W C S P S  

tow . K uzn iecow a

■W dysku s ji nad sprawozda
n iem  sekretarza generalnego 
SFZZ (Lou is S a illa n ta  zabrał 
głos przewodniczący WC(3PS — 
Kuzn iecow , k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
zacieśnienie jedności dzia łan ia  
mas pracujących w  obron ie po
s tu la tów  ekonom icznych i; so
c ja lnych  jest je dn ym  z n a jw a ż
nie jszych zadań narodow ych 
cen tra l zw iązkow ych i m iędzy
narodow ych o rgan izac ji k lasy 
robotn icze j.

K uzn iecow  wskazał, że za
daniem  Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zaw odow ych jest 
dalsze u trw a la n ie  jedności mas 
pracujących. Jest rzeczą ko 
nieczną, aby SFZZ poważnie 
wzm ogła swą działa lność, zm ie
rzającą do u trw a le n ia  i rozsze
rzenia postępowego ruchu  zw ią
zkowego we w szystk ich  k ra 
jach. Należy w yko rzystać do
świadczenie w a lk i mas p ra cu ją 
cych w  ta k ic h  k ra ja ch  ja k  W io 
chy i F ranc ja . Należy wciągnąć 
do w a lk i cz łonków  organ izacji 
rozłam ow ych, cz łonków  nieza
leżnych zw iązków  zawodowych 
oraz ro b o tn ikó w  nie  należących 
do zw iązków . Naszym zadaniem 
— pow iedz ia ł K uzn iecow  —  jest 
bezlitosne dem askowanie z d ra j
ców in teresów  k lasy  ro b o tn i
czej, p rzyw ódców  4>roźbijackich 
zw iązków  zawodowych i  żółte j 
m iędzynarodów ki.

Setki tysięcy nowych podpisów 
pod Apelem Pokoju we Włoszech

Naród chiński popiera w pełni pokojowe propozycje Malika 
i gotów jest walczyć o ich realizację

Artykuł pekińskiego „Dziennika Ludu“ o rokowaniach w spranie zawieszenia broni w Korei

(f) R Z Y M  (PAP). —  A k c ja
zbierania podpisów  pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  osiąga 
we Włoszech coraz w iększe suk
cesy.

K o m ite t O brońców  P oko ju  
w  Neapolu og łosił, że w  okresie 
od 25.6 do 3.7, t j .  od c h w il i :w y 
sunięcia przez M a lik a  proppzy- 
c ji poko jow ych , zebrano w  Ne
apolu 100 tysięcy now ych pod
pisów. W  Neapolu, złożyło swe 
podpisy pod apelem Ś w ia tow ej

R ady Pokoju 425 tysięcy mieś»*
kańców.

W edług n iepe łnych danych,
ogłoszonych w  d n iu  3 lipca, w 
M edio lan ie  zebrano dotychczas 
301 tys ięcy podpisów, w  p ro w in 
c ji M odena 220 tysięcy,
, W  p ro w in c ji F lo renc ja  500 

tys ięcy m ieszkańców z łożyło  
swe podpisy pod apelem Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju . Taką sa
mą ilość podpisów  zebrano do
tychczas w  p ro w in c ji rzym sk ie !,

Kobiety włoskie demonstrują przeciw 
odstąpieniu Amerykanom portu 

w Livorno
(d) R Z Y M  (PAP). —  Tysiące 

kob ie t w z ię ło  udzia ł w  w ie lk ie j 
dem onstrac ji p ro testacyjne j 
p rzeciw  odstąpien iu po rtu  w  
L iv o rn o  am erykańsk im  siłom  
zbro jnym . Z L ig u r ii i innych  
m iejscowości p ro w in c ji Tosca
na p rz y b y ły  liczne delegacje 
kobiece aby zam anifestować 
swą solidarność i  poparcie dla 
ludności L ivo rn o .

Do dem onstrac ji kob ie t przy-»
łączy ły  .się w ie lo tysięczne t łu 
m y m ieszkańców L ivo rn o . Po
lic ja  bezskutecznie us iłow a ła  
rozpędzić o lb rzym ie  tłu m y , ze
brane na w ie lk im  placu przed 
stoczniam i Ansaldo, jednak  wo
bec stanowczej postawy demon
s tran tó w  — zmuszona by ła  w y
cofać się.

à

15 lipca odbędzie się w Paryżu 
wielka manifestacja w obronie pokoju

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  zw iązku

3 tys. samolotów ma liczyć lotnictwo 
noweąo Wehrmachtu

Rząd USA akceptuje plan Adenauera w sprawie 
utworzenia armii najemników niemieckich

(f) P E K IN  (PAP) P ek ińsk i „D z ie n n ik  L u d u “  p u b lik u je  a r ty 
k u ł p t. „D ążen ie  do poko jow ego u re gu low an ia  k w e s tii ko 
re a ń sk ie j“ .

ff) N O W Y  JO R K  (PAP). W a
szyngtoński korespondent dzien
n ika  „Ch icago Sun and T i
mes“  podaje, że w ed ług w iado 
m ości z a u to ry ta tyw nych  źró
deł, „rzą d “  Adenauera prze
d ło ży ł S tanom  Zjednoczonym , 
A n g li i i  F ra n c ji p lan u tw o rze
n ia  n iem ieckich  s ił zbro jnych  o 
liczebności 350 —  400 tysięcy 
żo in id tzy.

P lan powyższy p rze w id u je  u - 
tw orzen ie  lo tn ic tw a  bojowego w  
gile 2 — 3 tysiące sam ólotów, a

w ięc, ja k  ob licza ją  specja liści, 
w o jska lo tn icze będą lic z y ły  o- 
ko ło  100 —  150 tys ięcy ludz i. 
Stan liczebny a rm ii w ynosić ma 
250 tys ięcy żo łn ierzy, a poza 
ty m  ma być u tw orzona flo ta  wo 
jenna, składająca się z n ie w ie l
k ich  ok rę tów  „ob ron y  w yb rze 
ży".

Korespondent stw ierdza, ze
„am erykańsk ie  ko la  rządowe, po 
zapoznaniu się z p lanem  „rz ą 
du “  Bonn, uznały propozycje 
n iem ieck ie  za słuszne“ .

Górnicy niemieccy przeciw 
remiiilaryzacji Trizonii

(fi B E R L IN  (PAP). Agencja
A D N  donosi z H a lle , że odbyw a 
się tam  ogólno .. n iem iecka kon 
fe renc ja  górn ików , w  k tó re j b ie 
rze udzia ł 509 delegatów z NRD 
i  N iem iec zachodnich.

Celem kon fe ren c ji jest zorga
n izow anie  w spó lne j a k c ji p rze
c iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec za

chodn ich i p lan ow i Schumana. 
Na kon fe renc ję  p rz y b y li w  cha
rakte rze  gości delegaci górników ' 
francuskich .

O brady k o n fe re n c ji gó rn ików  
w  H a lle  odbyw ają ..s ię  pod ha
słem: „N ie m ie ck i -węgiel i  n ie 
m iecka stal po w in ny  służyć ce
lom  po ko jow ym “ .

Od c h w ili w ybuchu  w o jn y  k o 
reańsk ie j —  pisze m. in. dz ien
n ik  —  naród ch ińsk i i  C en tra lny  
Rząd L u d o w y  n ie je dn okro tn ie  
w yp ow iad a ły  się za poko jow ym  
uregu low an iem  spraw y K o re i. 
Jednakże w szystk ie  p róby zapew 
n ien ia  pokojowego u regu low a
nia  k w e s tii koreańsk ie j pozo
staw a ły  bezowocne. D op ie ro  o- 
s ta tn io  w  w y n ik u  boha te rsk ie
go oporu narodu chińskiego i  
koreańskiego, poważnych s tra t 
a rm ii am erykańsk ie j oraz po
tężniejącego na ca łym  św iecie 
w  ty m  rów n ież w  U S A  żądania 
pokoju, rząd am erykańsk i zaczął
uśw iadam iać sobie trudnośc i i 
niebezpieczeństwa związane^ z 
próbą podboju całej K o re i. D la 
tego też rząd am erykańsk i po 
raz p ie rw szy w y ra z ił gotowość 
rozpatrzen ia spraw y p rzy jęc ia  
rozsądnych p ro po zyc ji poko jo 
w ych  M a lika .

N aród ch ińsk i —  stw ierdza 
da le j „D z ie n n ik  L u d u “  — popie
ra  w  pe łn i p ropozycję  M a lik a  
i  go tów  jest w a lczyć o je j re a li
zację. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, 
że propozycja  M a lika , jako

p ie rw szy  k ro k  do pokojowego
uregu low an ia  k w e s tii ko reań
sk ie j jes t słuszna i  roz.sądna. 
Cała h is to ria  w o jn y  koreańsk ie j 
dó c h w ili obecnej św iadczy o 
sta łych poko jow ych  dążeniach 
narodów  chińskiego i  ko reań
skiego. O p ie ra jąc się na te j n ie 
zm iennej w o li poko ju  dowódca 
naczelny koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej i dowódca ocho tn ików  
ch ińsk ich odpow iedz ie li pozy
ty w n ie  na propozycję R id - 
gw ay ‘a w  spraw ie rozpoczęcia 
rokow ań o zawieszenie bron i.

Obecnie — pisze dz ien n ik  — 
sprawa sprowadza się do tego: 
czy rzeczyw iście rząd am ery
kańsk i i  inne rządy, biorące 
udz ia ł w  w o jn ie  koreańsk ie j tak  
samo szczerze ja k  m y dążą 
do położenia kresu p rze lew ow i 
k rw i w  K ore i?  Sądzić o tym  
można' ty lk o  na podstaw ie fa k 
tów , a nie słów. Rokowania w  
spraw ie zawieszenia b ron i, ja k 
k o lw ie k  m a ją  cha rak te r ściśle 
w o jskow y, muszą być związane 
z pe w n ym i w a żnym i zagadnie
n iam i, ja k  np. konkre tne  w a
ru n k i zaprzestania ognia, ok re 

ślenie s tre fy  zde m ilita ryzow a- 
nej itd . Ustosunkow anie się do 
tych  zagadnień bedzie k o n k re t
nym  sprawdzianem  czy rząd a- 
m eryka ńsk i i  inne rządy szcze
rze pragną położenia kresu kon 
f l ik to w i w  K ore i.

N a rody całego św iata przede
w szystk im  gorąco pragną za
przestan ia w o jn y  w  K o re i i  za
w a rc ia  roze jm u na sp ra w ie d li
w e j i rozsądnej podstaw ie. B y ł
by  to  p ie rw szy k ro k  w  k ie ru n 
ku  rozw iązania na jba rdz ie j o- 
strego w  c h w ili obecnej zagad
n ien ia , k rok , k tó ry  by  p rzygoto
w a ł g ru n t do pokojowego u re 
gu low an ia  in nych  p rob lem ów  
D alekiego Wschodu.

N aród ch ińsk i w ypow iada  się 
za pokojem  i  stale w a lczy o po
ko jow e u regu low an ie  kw e s ii ko 
reańskie j. Ponieważ obecnie 
is tn ie je  m ożliwość poczynienia 
pierwszego k ro k u  w  k ie ru n ku  
pokojowego u regu low an ia  kw e
_A . ii 1 i O n A1I71 PI is tii ko reańskie j, a m ianow ic ie  
w  k ie ru n k u  zawieszenia b ro n i 
w  K o re i, należy przede w szy
s tk im  poważnie w a lczyć o do
konan ie tego k roku .

Należy podkreślić , że zaprze
stanie dz ia łań  w o jennych  i za
wieszenie b ro n i nie zostało jesz

cze w prowadzone w  życie i  że 
w o jna  trw a  nadal. Sprawa za
przestania dz ia łań  w o jennych i 
zaw arcia roze jm u m usi być roz
strzygn ię ta  drogą rokow ań m ię 
dzy przedstaw ic ie lam i obu stron. 
A ż do te j c h w ili w szystk ie  w o j
ska ch ińsk ie  i  koreańskie, w a l
czące na fronc ie  koreańskim  
muszą się znajdować w  stanie 
pogotow ia bojowego, aby w róg  
nie m ógł skorzystać z okazji 
i w znow ić ew en tua lne j ofensy
w y. Jest to  n iezw yk le  ważne i 
w  żadnym  w ypadku  nie w o lno 
osłabiać czujności.

T ak samo nie  można osłabiać 
w  na jm n ie jsze j naw et mierze 
p racy w  zapleczu, zw iązanej z 
oporem  wobec A m e ry k i i  udzie
lan iem  pom ocy K o re i dopóki 
roze jm  rzeczyw iście n ie  zosta
nie  w prow adzony w  życie. Lecz 
naw et po zaw arc iu  roze jm u 
sprawa wzm ocnien ia naszej o- 
b rony  narodow ej będzie m ia ła  
ja k  daw n ie j nadzw yczaj ważne 
znaczenie. M us im y m ieć —  koń 
czy „D z ie n n ik  L u d u “  -— potęż
ne s iły  obrony narodowej, aby 
p rzeciw staw ić się w  przyszło
ści w sze lk iem u agresywnem u 
sp iskow i im p e ria lis tó w . Taka 
jest bez. w ą tp ie n ia  niezłom na 
w o la  całego narodu chińskiego.

z zakazem przez rząd francu sk i 
zw ołan ia do Paryża na dzień 15 
lipca „Z lo tu  P oko ju “  stała k o 
m is ja  francuskiego Ruchu O b
rońców  P oko ju  postanow iła  zor
ganizować w  tym  d n iu  w  sali 
M u tu a lité  w ie lk ie  zgromadzenia 
ludow e w  obronie poko ju , w 
k tó ry m  wezmą udzia ł członko
w ie  K ra jo w e j Rady O brońców 
P oko ju  i  delegaci ze wszystkich 
departamentów'. Na zebraniu 
tym  zostaną om ówione do tych
czasowe w y n ik i kam pan ii zbie
ran ia  podpisów  pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

W przeddzień zebrania — w  
dn iu  św ięta narodowego F ra n c ji 
14 lipca odbędą się w  poszcze
gólnych departam entach m an i
festacje pokojowe z udzia łem  
delegatów, w yb ran ych  na Z lo t 
Pokoju.

Ogłoszony w  te j spraw ie przez
stałą kom is je  francuskiego R u
chu O brońców P oko ju  ko m u n i
k a t podaje, że w  ram ach p rzy 
gotowań do Z lo tu  P oko ju  odby
ło się w  ca łym  k ra ju  w ie le  ty 
sięcy w ieców  oraz zebrano m i
lio n y  podoisów pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

jVa marginesie

W i a r a  w d o l a r
Na kolumnie ogłoszeń am ery

kańskiego czasopisma „Boston 
Sunday“ ukazała się przed k i l 
ku dniami deklaracja rzymsko
katolickiego arcybiskupa Bosto
nu, Richarda J. Cushinga. W  
związku z czym zabrał głos 
„arcypasterz“ Bostonu i to w  
formie tak niecodziennej? Czy 
zaprotestował może przeciwko 
bestialskiemu mordowaniu przez 
żołdaków amerykańskich dzieci, 
kobiet i starców w Korei? Czy 
potępił podżegaczy wojennych i 
agresywną politykę rządu USA? 
Czy wezwał swych wiernych do 
wzmożenia wysiłków w obronie 
pokoju?

Otóż nie. Cushing nznał za 
stosowne wypowiedzieć się w  
innej sprawie: „M oralnym  obo-

których duchownych am erykań
skich gdy chodzi o zagrożony 
interes monopolistów, sprawy 
w iary liie są rzeczą zasadniczą. 
Chyba, że m ają na myśli wiarę  
w  dolara. Wtedy —  to już zu
pełnie co innego.

Dia m iliarderów am erykań
skich —  wszyscy, którzy nie 
chcą wojny, to komuniści. A 
więc wszystkich zwolenników' 
pokoju, domagających się w y 
cofania wojsk amerykańskich 
z Korei i zawarcia Paktu Po
koju, należy denuncjować przed 
amerykańskim gestapo i w trą 
cać do więzienia. Ci, którzy to 
uczynią, mogą być pewni błogo
sławieństwa nie tylko biskupa 
Cushinga ale i jego bezpośred
niego zwierzchnika, macarthu-

wiązkiem k a ż d e g o  A m e r y k a n in a  I r o w s k ie g o  k a m r a t a ,  k a r d y n a ła
—  czytamy w  deklaracji — jest 
przyczynić się do natychmiasto
wego wyłapania i osadzenia w  
więzieniach wszystkich komuni
stów' w naszym kraju... Jeśli ja 
kiś obywatel zna aktywnego ko
munistę i nie donosi o jego dzia
łalności F B I (Federalne Biuro 
Śledcze —  red.), popełnia po
ważne przestępstwo przeciw re- 
ligii, wszystko jedno czy jest 
katolikiem , protestantem czy 
żydem."

Wypowiedź wielce charakte
rystyczna. Widać, że dla nic-

Nowego Jorku Spellmana 
nie mówiąc już o współwyznaw
cach w  dolarze z W ail Street.

Biskup Cushing z łamów „Bo
ston Sunday“ straszy karam i 
piekielnymi. Ale tego rodzaju 
groźby pomagają coraz mniej: 
miliony wierzących katolików  
we wszystkich krajach świata 
biorą czynny udział w  ruchu 
obrońców pokoju. W raz z nimi 
włącza się do tego ruchu wielu  
duchownych katolickich. D u 
chownych oczywiście innego ty 
pu niż Cushing. K. B.

W iadom ośc i  sportowe

Porażka Stawcz\ka na zawodach we Wrocławiu
W R O C Ł A W . W  c z w a r ty m  d n iu  

a k a d e m ic k ic h  m is trz o s tw  P o ls k i, za
n o to w a n o  n ie s p o d z ia n k ę  w  b ie g u  na 
200 m , w  k tó r y m  a k a d e m ic k i m is trz  
ś w ia ta  S ta w c z y k  z a ją ł d ru g ie  m ie j 
sce za W o ln ie w ic z e m  z P o zn a n ia  o 
0,1 sek.

W y n ik ł :  b ie g  200 m  m ę żczyzn : 1) 
W o ln ie w ic z  (P oznań ) 22,8 sek ., 2) 
S ta w c z y k  — 22,9 sek. S k o k  w  d a l:

1) W iś n ie w s k i (AWF) — 8,72 m, 
M ile w s k i (A W F ) — 6,88 m .

K o s z y k ó w k a  m ę ska : W ro c ła w  
A W F  39:33, W a rsza w a  — K a to w ic e
59:27.

W  za w o d a ch  p ły w a c k ic h  w  w y ś c i
g u  na 100 m  st. g rz b . m ęż.: 1) J a n i
sze w s k i (W -w a ) — 1:28.1, 400 m  st. 
d ow . k o b ie t:  1) Z ió łk o w s k a  A W F  — 
7:26,6. 4 x  100 m  st. k la s . k o b ie t:  1) 
P o z n a ń  — 7:17,3.

Nowa fala faszystowskiego terroru w USA
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). D n ia  3 bm . 17 spośród 21 p rz y 

w ódców  K om un is tyczne j P a r t i i  U SA, k tó ry m  w ręczono 
20 czerwca a k t oskarżenia, s ta w iło  się przed sędzią fe d e ra l
n ym  R ayen‘em. W ezw ani ośw iadczy li, że nie p rzyzna ją  się 
do w in y  zarzucanej im  w  akcie oskarżenia.

Obrońca przyw ódców  kom u - G ilb e rta  Greena, H e n ry  W in
nistycznych, H a ro ld  Kam rner, 
ośw iadczył że zarzu ty  w ysun ię 
te p rzec iw ko  oskarżonym  nie są 
oparte na kon kre tnych  podsta
wach i  zapow iedzia ł zgłoszenie 
w n iosku o uchylen ie  na te j za
sadzie ak tu  oskarżenia. O broń
ca p ro s ił o trz y  m iesiące czasu 
d la  opracowania wn iosku. Na 
żądanie p ro ku ra to ra  sąd skró
c ił ten te rm in  do 15 dn i.

( f )  N O W Y  JO R K  (PAP). W ła 
dze am erykańsk ie  pod ję ły  nową 
kam pan ię prześladow ania o- 
brońców  p ra w  obyw ate lsk ich , a 
w  szczególności obrońców  p raw  
kom unis tów . K am pan ia  ta p rz y 
ję ła  fo rm ę „spec ja lnych  docho
dzeń“ , pod ję tych  przez p ro ku 
ra to ra  federalnego Seypola w 
zw iązku z n ies taw ienn ic tw em  4 
przyw ódców  p a r t i i k o m u n is ty 
cznej, k tó rz y  skazani zosta li na 
karę w iezienia.

Na żądanie Seypola sędzia 
Rayen w ezw ał do sądu poręczy
c ie li — p rzeds taw ic ie li „K o n 
gresu W a lk i o P raw a O byw a
te lsk ie “ , k tó ry  za in ic jow a ł zb iór 
kę pien iędzy celem złożenia 
k a u c ji za przyw ódców  p a r ti i 
kom unistyczne j, m. in. rów nież 
sum y 80 tys ięcy do la rów , skon
fiskow anej następnie z powodu 
n iestaw ienn ic tw a  Gusa H a lla ,

stona i Roberta Thompsona.
Seypol zażądał wówczas, aby 

poręczyciele F ie ld  i  Green przed 
s ta w ili lis tę  osób, k tó re  w p ła 
c iły  sum y na poczet k a u c ji za 
czterech w yże j wspom nianych 
przyw ódców  p a r t i i ko m u n is ty 
cznej. Green s tw ie rd z ił, że og ło
szenie l is ty  może narazić oso
by, k tó re  w p ła c iły  pieniądze, na

prześladowanie, a naw et na u -  
tra tę  pracy. Wówczas Rayen 
ośw iadczył, że oskarży Greena 
i F ie lda  o obrazę sądu.

Oświadczenia w yższych urzę
d n ikó w  państw ow ych oraz 
cz łonków  K ongresu da ją pod
stawę do sądzenia, że postępo
wanie Seypola jest jednym  z 
p rze jaw ów  ogólnej kam pan ii 
prześladow ania p a r t i i ko m u n i
stycznej. M in is te r sp ra w ie d liw o 
ści U S A  M ac G ra th  ośw iadczył, 
iż  rząd będzie ścigał sądownie 
każdego, podejrzanego o „ud z ie 
len ie  czterem przyw ódcom  p a r
t i i  kom unistyczne j pomocy w  
un ikn ię c iu  aresztowania“ .

Depesza J. Duelos do u w ię z io n ych  
p rzyw ódców  K P  U S A

Apel uczonych polshich 
do uczonych świata 

na łaniach prasy 
radzieckiej

(d) M O S K W A  (PAP). D zien
n ik i radzieck ie  zam ieściły pełny 
teks t apelu uchwalonego na I 
Kongresie N a u k i P o lsk ie j przez 
uczonych po lsk ich do uczonych 
całego św iata.

„Tzwiestia“ o rozwoju 
Słaska

(f) P A R Y Ż  (PAP). Sekretarz
K C  F rancusk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej Jacques Duclos w ys to 
sował pod adresem dz ienn ika  
„D a ily  W orke r“  depeszę, w  k tó 
re j zwraca się do przyw ódców  
K om un is tyczne j P a r t i i USA, 
w trąconych  do w ięzienia.

W  im ien iu  K C  F rancusk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j Duclos 
przesła ł zapewnienia b ra te rsk ie j 
solidarności z p rzyw ódcam i K P  
USA, w ięz ionym i za swe prze
konania.

„N a ród  francu sk i — głosi de
pesza — poznał z własnego do
świadczenia, że aresztowania kó 
m un is tów  stanow ią etap na 
drodze ku  faszyzm ow i i w o jn ie .

Naród francu sk i w ie, że podob
ne k ro k i są p re lu d iu m  do ogól
nych rep res ji p rzeciw  w szyst
k im  dem okra tom  i  obrońcom  
pokoju.

Francuska P a rtia  K o m u n i
styczna przyłącza się do p ro te 
stów, k tó re  roz legają się wszę
dzie. łącznie ze S tanam i Z je d 
noczonym i, protestom  przeciw  
zam achowi na podstaw y ko n 
s ty tu c ji am erykańsk ie j. F ra n 
cuska P a rtia  Kom unistyczna do
łoży w sze lk ich  starań, by p rz y 
czynić się do uchylen ia  tego 
bezprawnego w y ro ku  oraz by 
usta ły  wreszcie prześladowania 
najlepszych synów narodu ame
rykańsk iego “ .

Specjaliści irańscy stają do pracy na miejsce 
angielskich techników naftowych

(<D M O S K W A  (PAP). A gen
c ja  TASS donosi z Teheranu ' 

Jak donosi dz ienn ik  „A tesz“ , 
w ładze ira ń sk ie  rozpoczęły ju ż  
na sw ó j rachunek w yp ła tę  za
robków  w szys tk im  robo tn ikom  

urzędn ikom  zakładów  prze-

Ze sportu w ZSRR
D y n a m o  T b i l is i  p o k o n a ło  d ru ż y n ę  

m a r y n a r k i  w o je n n e j W M S  1:0 i  za
ję ło  s p o w ro te m  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
ta b e li,  m a ją c  o je d e n  p u n k t  w ię c e j 
o d  C D S A .

*
C z w a fty  e ta p  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o

M o s k w a  — C h a rk ó w  — M o skw a  w y 
g ra ł  z w y c ię z c a  p ie rw s z e g o  e ta p u  
M a tw ie je w . (Z w . Z a w .). P o czte 
re c h  e ta p ach  k la s y f ik a c j i  in d y w i
d u a ln e j p ro w a d z i T a m m  (Z w . 
Z a w .). w  d ru ż y n o w e j zaś zespó ł L o t 
n ik ó w  W W S.

*
m is trz o s tw a c h  le k k o a t le ty » ^  -N a

n y c h  w  M o s k w ie , Kazaneew pobił
r e k o rd  ZS R R  w  b ie g u  na 3 ty s ią c e  
m e tró w  z p rz e s z k o d a m i, u z y s k u ją c  
w v n ik  9:06,0 m . C z u d in a  z d o b y ła  
t y t u ły  m is trz o w s k ie : w  oszczepie 
49.34 m , w  s k o k u  w  d a l 5.»5 m  i w  
b ie g u  80 p .p ł. — 11.8 sek. A n d re -  
je w a  w  p c h n ię c iu  k u lą  u z y s k a ła  
14,21 m . w  s k o k u  o tyczce  zwy - 
c ię ż y ł B . S u c h a re w  4,15 m .

*
W  czasie m is trz o s tw  b o k s e rs k ic h  

ZS R R  w  S ta lin o , 2 3 -le tn i S zoc ikas  
w  w adze  c ię ż k ie j p o k o n a ł w ie lo k r o t 
nego  m is trz a  Z S R R  K o ro lie w a .

W kilku zdaniach
W  czasie « M I I  Tlpea do  21 s ie rp 

n ia  b r. t rw a ć  bedz ie  p rz e rw a  w  
ro z g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  1 L ig i  
p iłk a r s k ie j .

W  n ie d z ie lę  9 b m ., o  yodz. l« -e j
odbędą  się na fo rz e  Ż u ż lo w y m  B u 
d o w la n y c h . p rz y  u l.  W a w e ls k ie j,  
p ie rw s z e  w  ty m  sezon ie  w  W a r 

szaw ie  z a w o d y  żużlowe o mistrz© -
s tw o  L ig i ,  m ie d z y  B u d o w la n y m i,  a 
d w u k ro tn y m  m is trz e m  P o ls k i — 
U n ią .

M ię d z y p a ń s tw o w y  m eez za pa śn iczy
B u łg a r ia  — C zech o s łow a c ja  z a k o ń 
c z y ł s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m  4:4.

m ysłu  na ftow ego w  Teheranie, 
ja k  i w  upaństw ow ionych przed 
sięb iorstw ach w  Kerm ansząh 
i w  p ro w in c ji Khuzistan. Po
trzebne na to sum y o trzym yw a 

ne są ze sprzedaży n a fty  na
ry n k u  irańsk im .

W  ra f in e r ii na ftow e j w  K e r-  
manszah część angie lskich 
specja lis tów  technicznych za
stąpiono ju ż  specja lis tam i ira ń 
sk im i. Postanow iono także za
stąp ić specja lis tam i ira ń sk im i 
77 j angie lskich techn ików  na
ftow ych , za trudn ionych  w  Ben- 
de r-M aszu r i w  Abadanie.

W  na jb liższych dn iach M edż-

lis  rozpa tryw ać będzie s ta tu t
Irańsk iego Narodowego T ow a
rzystw a Naftowego oraz ma za
tw ie rd z ić  s ta ły  zarząd tego T o
w arzystw a.

W edług doniesień, propozycja 
przedstaw icie la  „A ra b ia n -A m e - 
rican  O il Com pany“  (Aram co) 
w  spraw ie ' w ykup ien ia  części 
akc ji A ng lo -Ira ńsk ie go  T ow a
rzystw a Naftowego została od
rzucona przez rząd Iranu .

(d) M O S K W A  (PAP). W  ko re 
spondencji w łasne j p ió ra  Ja ro - 
w o ja  dz ienn ik  „ Iz w ie s tia “  pisze 
o rozw o ju  h u tn ic tw a  na Śląsku. 
D z ienn ik  in fo rm u je  o nowych 
sukcesach p racow n ików  śląskie
go przem ysłu hutniczego.

Sady wiśniowe 
w północnich rejonach 

Syberii
(f) M O S K W A  (PAP). W  osie

d lu  U s t-K u t w  obwodzie irk u c 
k im  z a k w it ły  n iedawno sady 
w iśn iow e. Osiedle to zna jdu je  
się na 57 rów no leżn iku . M rozy 
sięgają zim ą w  te j oko licy  60 
stopni. D z ięk i w y trw a łe j pracy 
sybe ry jsk ich  og rodn ików  — m i-  
czurinowców . w  s tre fie  te j zna j
du je  się duża ilość sadów owo
cowych.

Wyniki wyborów do parlamentu 
w Finlandii

(f) H E L S IN K I (PAP). Jak w y 
n ik a  z ostatn ich, jeszcze n ieo- 
statecznych danych, w yb o ry  w  
F in la n d u  zakończyły się poważ
nym  sukcesem D em okratyczne
go Z w iązku  Narodu F ińskiego, 
k tó ry  zw iększy ł swój stan po
siadania w  po rów nan iu  z w ybo
ra m i w  roku  1948 o 5 m anda
tów  i  dysponować będzie w  no
w y m  sejm ie przeszło 20 proc. 
w szystk ich  m andatów. S oc ja l
dem okraci s tra c ili jeden m andat, 
agrariusze —  4 m andaty, zaś

konserw atyśc i —  5 m andatów .
Podzia ł 200 m andatów  w  no

w ym  sejm ie f iń s k im  przedsta
w iać się będzie następująco 
(w naw iasie dane z roku  1948):

D em okra tyczny Zw iązek N a
rodu F ińskiego 43 m andaty (38), 
soc ja ł-dem okraci — 53 (54), p a r
tia  agrarna — 52 (56), konser
w a tyśc i — 28 (33), p a rtia
szwedzka — 15 (14), nowa fińska  
p a rtia  ludow a (daw n i lib e ra ło 
w ie) —  9 (5).

Wyrok w procesie bandy 
dywersyjno-szpieqowskiej w Bulqarü

(f) S O F IA  (PAP). Przed Są
dem O kręgow ym  w  P ló vd iw  
zakończył się proces przeciwko 
grupie spiskowców, szpiegów i 
zdra jców  z D ym itre m  K y n ie  - 
wem , Jordanem  Paunowem  i 
Iw anem  Szalam anowem  na cze
le.

P rzewód sądowy oraz zezna
nia  św iadków  w  całej pe łn i zde
m askow a ły i p o tw ie rd z iły  zbrod
niczą działa lność oskarżonych. 
Zostało stw ierdzone, że oska r
żeni u s iło w a li w znow ić dzia - 
ła lność rozgrom ione j, rea kcy j -

ne j, zdradzieck ie j g rupy  w ro  -  
ga ludu M ik o ła ja  Petkowa oraz 
różnym i sposobami sabotow ali 
poczynania P a rt ii i rządu w  
dziedzinie przebudow y w si na 
zasadach socjalistycznych.

Sąd O kręgowy, uznając w inę  
w szystk ich  podsądnych za udo
wodnioną, skazał g łów nych 
przyw ódców  ruchu  — D y m itra  
K yn iew a  i .Tordana Paunowa — 
na karę  śm ierci, Iw ana Szała- 
m anowa — na 20 la t w ięzienia, 
pozostałych zaś oskarżonych — 
na karę  w ięzien ia  od 2 do 10 la t.

Tadeusz Borowski

Zwycięski strajk 
marynarzy greckich

Szpiedzy amerykańscy z oddziału agencji 
Associated Press w Pradze
skazani na kary więzienia

(d) P R A G A  (PAP). W  dalszym  ciągu procesu szpiega ame
rykańsk iego  W illia m a  Oatisa, k ie ro w n ik a  oddzia łu  agencji 
Associated Press w  Pradze, zeznaw ali pozosta li oskarżeni 
i  św iadkow ie .

P ro ku ra to r w  przem ów ien iu  
końcow ym  nąp ię tnow a ł dz ia ła l
ność oskarżonych i zażądał su
rowego w y m ia ru  kary . Po prze
m ów ien iu  obrońców sąd u d z ie lił 
oskarżonym  ostatniego słowa.

(f) P R A G A  (PAP). 4 lipca  sąd 
państw ow y w  Pradze ogłosił 
w y ro k  w  spraw ie  szpiega ame-

rykańskiego W illia m a  Oatisa i 
jego w spó ln ików .

Sąd uznał w szystk ich  oskar
żonych' w in n y m i dz ia ła lności 
szpiegowskiej i skazał: W ill ia 
ma Oatisa na 10 la t w ięzienia. 
Tomasza Svobode na 20 la t, 
Paw ła V o jd in k a  na 18 lat. P io
tra  M uenca na 16 la t w ięzienia.

Wszyscy oskarżeni pozbaw ieni 
zosta li p ra w  obyw ate lsk ich , a 
m a ją tek  ich ulega konfiskacie.

W  uzasadnieniu w y ro k u  sąd 
s tw ie rdz ił, że w  stosunku do 
Oatisa uw zględn iono oko liczno
ści łagodzące a m ianow ic ie , że 
przyzna ł się on w  pe łn i do w i
ny i u ja w n ił nazw iska i  m eto
dy  dz ia łan ia  zachodnich placó
w ek dyp lom atycznych i  dz ien
n ika rzy , k tó rzy , korzysta jąc z 
o fic ja ln ych  p rzyw ile jó w , p ro w a 
d z ili dyw e rsy jn ą  i  szpiegowską 
działalność.

(d) S O F IA  (PAP) Jak donosi 
rad io  „W o ln e j G re c ji“ , w  d a l
szym ciągu trw a  s tra jk  m a ryn a 
rzy g reck ie j żeglugi p rzybrzeż
nej. S tra jk u ją c y  dom agają się 
50 procentow ej podw yżk i płac. 
D z ięk i so lida rne j postaw ie m a
ryna rzy  17 w łaśc ic ie li s ta tków  
zgodziło się ju ż  na podwyżkę 
płac.

Oszukańcze manewry 
greckich monarcho- 

iaszislów
(a) S O F IA  (PAP). Jak  dono

szą z A ten  rząd Venizelosa po
dał się do dym is ji. K om entu jąc 
dym is ję  rządu Venizelosa ra 
dio „W o ln e j G re c ji“  podkreśla, 
że A m erykan ie  i  dw ór k ró le w 
ski, w yko rzys tu ją c  obecny k r y 
zys rządowy, dążą do u tw orze
nia  antynarodowego rządu koa
licy jnego  celem niedopuszcze
nia  do now ych w yborów .

Kronika dyplomatyczna
(f) W  dn iu  4 lipca  b r. Poseł 

N adzw ycza jny i  M in is te r Pełno
m ocny W ęgiersk ie j R epub lik i 
Ludow e j w  Polsce Lajos. Drahos 
złożył w izy tę  Przewodniczące
mu P rezyd ium  Rady N arodow ej 
m. st. W arszawy — tow . Jerze
m u A lb rech to w i,

(f) W  dniu 3 bm. zm arł nagle 
w pełni rozkwitu wybitnego ta 
lentu, młody pisarz i publicysta 
Tadeusz Borowski, laureat Pań
stwowej Nagrody Artystycznej, 
członek Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Literatów  
Polskich.

Tadeusz Borow iki urodzi! się 
w r. 1922. Podczas okupacji stu
diował polonistykę na tajnym  
Uniwersytecie w Warszawie. 
Od lutego 1943 r. był więźniem  
Oświęcimia, następnie Dachau. 
Po powrocie do kraju  zadebiu

tował w 1947 r. tomem opowia
dań o tematyce okupacyjnej i 
obozowej pt. „Pożegnanie z 
M arią“. W  następnym roku w y
dał zbiór krótkich opowiadań pt. 
. Kamienny świat“. Opublikował 
liczne opowiadania, artykuły  
publicystyczne i polemiczne na 
łamach prasy codziennej i lite 
rackiej, które zostały zebrane 
w zbiorze pt. „Opowiadania /  
książek i gazet“. W  roku 1950 
Tadeusz Borowski otrzymał 
Państwową Nagrodę Artystycz
ną.

D n ia  3 l ip c a  1951 r .  z m a r ł tra g ic z n ie

Tadeusz B o row sk i
cz łO nck P re z y d iu m  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k n  L ite r a tó w  P o ls k ic h , 
u ta le n to w a n y  p is a rz  i  p u b lic y s ta , la u re a t P a ń s tw o w e j N a g ro d y  
A rty s tyc zn e j, b o jo w n ik  o now ą  p o lską  l ite ra tu rę ,  o P o k ó j, o s o c ja liz m . 
O dszed ł od nas, w  p e łn i r o z k w itu  S w ego w ie lk ie g o  ta le n tu . Ś m ie rć  
w y rw a ła  z naszych  sze regów  czyn ne g o  o rg a n iz a to ra  żyd* a z w ią z k o 
w ego , o p ie k u n a  n a jm ło d s z e j k a d ry  p is a rs k ie j,  szczerego i  k o cha n e go  

P rz y ja c ie la .

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W  P O L S K IC H

D n ia  3-go l ip c a  b r . z m a r ł t ra g ic z n ie

Tow . Tadeusz B o row sk i
c z ło n e k  e g z e k u ty w y  P o d s ta w o w e j O rg a n iz a c ji P a r ty jn e j  p rz y  Z a rz ą 
d z ie  G łó w n y m  Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o ls k ic h , w y b itn y  p isa rz  i p u b l i 
cys ta , la u re a t P a ń s tw o w e j N a g ro d y  A r ty s ty c z n e j,  c z ło n e k  P re z y d iu m  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z L P , b. w ię z ie ń  O ś w ię c im ia  i D a ch a u , ż a r liw y  
i  w ie rn y  Towrarzysz  p a r t y jn y ,  b e z k o m p ro m is o w y  w  w a lce  o s o c ja liz m  

i  n ow ą  l ite ra tu rę .
W z m a r ły m  tra c im y  d ro g ie g o , b o jo w e g o  T o w a rz y s z a , k tó r y  zawsze 
d a w a ł p rz y k ła d  n ie z ło m n e j p o s ta w y  id e o w e j i b ezg ra n iczn e g o  o d 

d an ia  s p ra w ie  N a ro d u  i P a r t i i.
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  

P R Z Y  Z A R Z Ą D Z IE  G Ł Ó W N Y M  
Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W  T O L S K IC H

D n ia  3 l ip c a  z m a r ł ś m ie rc ią  tra g ic z n ą

Tow. Tadeusz B orow sk i
w y b i tn y  p is a rz  i  p u b lic y s ta  m ło d e g o  p o k o le n ia , a k ty w is ta  ru c h u  
m ło d z ie żo w e g o , o p ie k u n  i  w y c h o w a w c a  n a jm ło d s z e j k a d ry  l i te r a c k ie j .

W  Z m a r ły m  t ra c im y  d ro g ie g o  to w a rz y s z a , p ło m ie n n e g o  b o jo w n ik a  
o p o k ó j i  s o c ja liz m , p isarza  i p u b lic y s tę  ż y w o  u czes tn iczącego  w  p ra 
cy  naszego Z w ią z k u , p isa rza , k tó r y  ca łą  sw o ją  tw ó rc z o ś c ią  i d z ia 
ła ln o ś c ią  spo łeczną  s łu ż y ł w ie lk ie j  s p ra w ie  w y c h o w a n ia  now ego  
c z ło w ie k a .

C z e ś ć  J e g o  P a m i ę c i !

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  P O LS K TK J
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Delegacja Akademii Nauk ZSRR 
gościem Zarządu Głównego Tow. Przyjaźni

Polsko - Radzieckiej
(f) W  d n iu  4 bm , w  Zarządzie  G łó w n ym  Tow arzys tw a  

P rzy ja źn i Polsko - R adzieckie j odby ło  się spotkan ie  P rezy
d ium  Zarządu G łów nego TPPR  z 5-osobową delegacją uczo
nych  radzieckich , uczestn ików  I  K ongresu N a u k i P o lsk ie j, 
z cz łonkiem  rzeczyw is tym  A ka d e m ii N auk  ZSRR —  
A . I. O parinem  na czele.

W  spotkaniu w z ię li udz ia ł: prze
wodniczący P rezyd ium  TPPR, 
sekre tarz KC  PZPR tow . Ed - 
w a rd  Ochab, w iceprzew odniczą
cy ZG  TPPR — tow . m in . M a 
tuszewski, sekretarz ZG  TPPR 
■— P io tro w sk i oraz k ie ro w n ik  
W ydz ia łu  N a uk i K C  PZPR — 
tow . d r Petrusewicz. Obecni b y li 
przedstaw icie le  ambasady ZSRR 
w  W arszaw ie z radcą ambasady 
Z a ik ine m  na czele oraz przed
s taw ic ie l W O KS — S afirow .

Gości radzieck ich p o w i
ta ł przewodniczący P rezyd ium  
TPPR, sekre tarz K C  PZPR — 
tow . E dw ard  Ochab. M ówca 
podkreś lił, że nauka polska sze
roko  korzysta  ze w span ia łych 
w zo rów  radzieckich, a I  K on  - 
gres N a uk i P o lsk ie j jeszcze ba r
dziej zacieśnił serdeczne w ieży, 
ja k ie  łączą wspan ia łą  naukę

radziecką z nauką polską.
W  im ie n iu  de legacji radziec

k ie j p rzem aw ia ł członek rze
czyw is ty  A kadem ii N auk ZSRR 
— O parin , k tó ry  m .in. pow ie - 
dzia ł: „W  nowej Polsce spot
ka liśm y  się z n iezw yk le  ser
decznym przyjęciem , szczególnie 
ze s trony naszych kolegów, u - 
czonych polskich. N igdy  nie 
zapom nim y op iek i i  tro sk i, ja 
ką otaczano naszą delegację w  
czasie pobytu  w  Polsce Ludo  -  
w e j“ .

P ro f. O parin  po d kre ś lił na 
stępnie, że w szystkie  o ib rzy  - 
rr.ie osiągnięcia na u k i radziec - 
k ie j są w  pe łn i udostępnione 
po lsk im  naukowcom . „Będziem y 
dzie lić  się z W am i — pow ie - 
dz ia ł p ro f. O parin  — naszym 
dorobkiem , ja k  p rzy ja c ie l z 
p rzy jac ie lem ".

P rzy jęc ie  odbyło się w  nie  - 
zw yk le  serdecznej atmosferze.

*
W  dn iu  4 bm. delegacja uczo

nych radzieckich spotkała się 
rów n ież z cz łonkam i rzeczyw i
stym i K lu b u  Tow arzystw a P rzy 
ja źn i Polsko -  R adzieckie j. Po
nad 200 a k tyw is tó w  TPPR  d łu 
g o trw a ły m i gorącym i ok laskam i 
po w ita ło  delegację radziecką, 
k tó ra  podzie liła  się z n im i 
sw ym i w rażen iam i z I  K ongre 
su N a u k i P o lsk ie j i  z pobytu  w 
Polsce Ludow e j.

*
W ielkie zainteresowanie

w zbudził w  świecie naukow ym  i 
wśród m łodzieży akadem ick ie j 
odczyt, bawiącego w  W arszaw ie 
w  zw iązku z I-szym  Kongresem  
N auk i Po lsk ie j, w yb itnego  f iz jo 
loga radzieckiego, członka -  k o 
respondenta A ka d e m ii Nauk 
ZSRR pro f. Kosztojanca, po
św ięcony w k ła d o w i Sieczenowa 
i Paw łow a do rozw o ju  nauk i o 
wyższej czynności ne rw ow e j.

Surowe kary dla spekulantów i szkodników
gospodarczych

ff) Organa Prokuratury  Generalnej i M ilic ji O byw atel
skiej prowadzą energiczną w alkę ze spekulacją, nadużycia
m i i szkodnictwem gospodarczym. W  w yniku  tej akcji za
padł szereg wyroków  sądowych i orzeczeń K om isji Spe
cjalnej.

W  osta tn ich dn iach od by ł się 
w  Poznaniu proces Feliksa M a 
tuszewskiego, w łaścic ie la  sk le
pu w łók ienn iczo  -  g a la n te ry j
nego w  K rotoszynie , oskarżo
nego o grom adzenie w  celu 
speku lac ji w ie lk ich  ilośc i to 
w a ró w  w łók ienn iczych  ja k  
pończochy damskie, skarpetk i 
m ęskie i  dziecięce, k re tony , 
w stążki, dam skie kom p le ty  ba
w e łn iane  itd .

W  w y n ik u  rozp raw y  osk. Fe
lik s  M atuszew ski został ska
zany na 3 la ta  i  6 m iesięcy Wię
zien ia  oraz kon fiska tę  tow aru.

W Łodzi zapadł w y ro k  w  
spraw ie  Leona M isiaka, k ie 
ro w n ik a  h u rto w n i C entra li 
Odzieżowej w  W ie lun iu , M ie 
czysława G łow ackiego — rach 

m istrza. te j h u r to w n i i speku-
la n tk i A n n y  W esołowskie j oskar 
żonych o dzia łan ie  na szkodę in 
teresów gospodarczych P o lsk i 
Ludow e j przez sprzedawanie 
tow a rów  z h u rto w n i po cenach 
znacznie wyższych n iż  urzędo
we.

W  w y n ik u  rozp raw y  sąd 
skazał Leona M is iaka  na 3 la 
ta w ięzienia, M ieczysław a G ło
wackiego na 3 la ta  w ięzienia 
oraz A nnę W esołowską na 3 la 
ta w ięzienia.

O sta tn io  łódzk i Sąd W o je 
w ódzk i na sesji w y jazdow e j w  
P io trko w ie  T ry b u n a ls k im  roz
poznał w  try b ie  doraźnym  spra 
wę W ładysław a W alczaka, K a 
z im ie ry  H a łada j i  Józefa G ło

wackiego, trudn ią cych  się po
ta jem nym  hand lem  mięsem. 
Osk. W alczak, k u ła k  spod 
P io trko w a , sprzedał u b itą  po
ta jem n ie  przez G łowackiego 
chorą św in ię  — hand larce H a - 
ła da jow e j z P io trkow a .

W  rezu ltac ie  5 osób po spo
życiu m ięsa zm arło , a k ilk a 
dziesiąt innych  uleg ło  c iężkie
m u za truc iu  trych in a m i.

Przew ód sądowy u s ta lił w y 
sokie napięcie z łe j w o li u osk. 
W alczaka, k tó ry  jasno zdawał 
sobie sprawę, że sprzedana 
przezeń Świnia n ie  nadaje się 
do spożycia. Osk. H a łada jow a 
tru d n iła  się poza ty m  różnym i 
n ie lega lnym i transa kc ja m i w  
czym  pom agał je j osk. G ło 
w ack i.

W  w y n ik u  rozp raw y  sąd ska
zał osk. W alczaka na 8 la t w ię 
zienia, osk. H a łada jow a na 5 
la t i osk. G łow ackiego na 4 la 
ta w ięzienia.

Sianokosy na ukończeniu
(f) W iększość łą k  i  pastw isk 

w  ca łym  k ra ju  jest ju ż  wykoszo
na, a siano częściowo zw iezio
ne do stodół.

C a łkow ic ie  zakończyły siano
kosy P G R -v  zespołu S łupsk w 
w o j. kosza lińskim , k tó re , z e 
b ra ły  siano z 12 .tys ięcy ha.

Do sprawnego sprzętu siana 
przyczyn ia  się pomoc państwo - 
w ych i spółdzielczych ośrodków 
m aszynowych, k tó re  pos taw iły  
do dyspozycji ro ln ik ó w  dużą 
liczbę maszyn kośnych, m .in.

w ie le  nowoczesnych radzieckich 
kosiarek trak to ro w ych , k tó re  
np. w  PG R — T rzynka  i  G ab i- 
no w  okr. kosza lińskim , kos iły  
dziennie do 30 ha łąk.

Bardzo dużo wartościowego 
siana uzyska li z tegorocznych 
sianokosów liczn i ch łop i gospo
da ru jący  in d y w id u a ln ie  z w o je - ’ 

; w ództw : krakow skiego, k ie lec- 
j kiego, ka tow ick iego  i łódzkie  - 
go, k tó rzy  uda li się na sianoko
sy do w o jew ództw  północnych, 
ob fitu ją cych  w  rozległe obsza - 
ry  bu jnych  łąk.

3 hm. rozpoczął się II turnus 
bryqad „Służba Polsce4. a

(D D n ia  3 bm. rozpoczął się I I  
tegoroczny tu rnu s  brygad „S łu ż 
ba Polsce". W  pracach tego tu r 
nusu bierze udzia ł . m łodzież 
szkolna, k tó ra  do brygad zgło
siła się ochotniczo.

M łodzież , pracować będzie 
p rzy  budow ie ob iektów  przem y

słowych^ na Śląsku, fa b ry k i sa
mochodów w  L u b lin ie , p rzy  roz
budow ie  po rtu  szczecińskiego, 
budow ie a r te r ii k o m u n ik a c y j
nych na W ybrzeżu oraz przy 
budow ie nowej W arszawy. B ry 
gady żeńskie pracować będą w  
W arszaw ie i  w  Gdańsku.

Nowe kolonie mieszkaniowe powstają 
w Krakowie i woj. krakowskim

(aj Z jednoczenie B udow n ic tw a  
M ie jsk iego  w  K ra ko w ie  p row a
dzi obecnie prace p rzy budow ie 
s iedm iu b lokó w  a d m in is tra cy j
nych  dla  szeregu in s ty tu c ji oraz 
wznosi 5 paw ilonów  dla Tow a
rzys tw a  B urs  i  S typendiów . Pd- 
nadto  Z B M  ko n tyn u u je  prace 
konserw ato rsk ie  i adaptacyjne 
na W awelu, p rzy  C o llegium  
M aius, p rzy  M uzeum  Len ina  w  
P oron in ie  i  p rzy budow ie sali 
koncertow e j Polskiego Radia w 
K rako w ie , ob liczonej na k ilk a  
tys ięcy osób.

W  D o lin ie  C hochołowskie j

budowane jes t nowoczesne 
schronisko wysokogórskie, k tó 
re jeszcze w  roku  bież. oddane 
zostanie do użytku .

W  ram ach p lanu rozbudow y 
K rako w a  pow sta ją  nowe ko lo 
nie m ieszkaniowe. M. in. w  B o r
ku  Falęckim , Bonarce, G rze
gorzkach, B ronow icach oraz 
przy w iodącej do N ow e j H u ty  
u lic y  M og ilsk ie j.

Ponadto k rako w sk ie  Z jedno
czenie B udow n ic tw a M ie jsk iego 
budu je  k ilkadz ies ią t b loków  
m ieszkalnych obok Oświęcim ia.

Uczeni zagraniczni 
na Śląsku

(f) D n ia  4 bm. p rzyby ła  do 
K a to w ic  14-osobowa grupa u - 
czonych zagranicznych, k tó rzy  
b ra li udz ia ł w  obradach I  K o n 
gresu N a u k i P o lsk ie j w  W a r
szawie. W  skład g rupy wchodzą 
•członkowie de legacji: ch ińsk ie j, 
czechosłowackiej, w ęg ie rsk ie j i 
bu łg a rsk ie j oraz przedstaw icie le  
postępowej na uk i: F ra n c jk ' 
W łoch. S zw a jca rii, A u s tr ii i 
Danii.

Grupa czechosłowackich 
wczasowiczów przybyła 

do Szczecina
(f) 4 bm. p rzyby ła  do Szczeci

na pierwsza grupa czechosło
w ackich  p rzodow n ików  pracy i 
rac jona liza to rów , k tó rzy  spędzą 
wczasy w  M iędzyzdro jach.

Gości p o w ita li p rzedstaw ic ie
le P a rtii,  zw iązków  zawodowych 
oraz m iejscowego społeczeństwa. 
Na lo tn is k u  b y ł obecny genera l
ny  konsu l Czechosłowacji w  
Szczecinie —  Jan Stareczek.

W  czasie pow itan ia , w  im ien iu  
p rzyb y łych  gości p rze m ów ił w y 
b itn y  p rzodow n ik  pracy — sło
w a ck i g ó rn ik  —  Józef Saniga.

3.700 mafek z dziećmi 
spędzi wczasy 

w ośrodkach FWP
(f) W  ro ku  bieżącym  w  3 o- 

środkach FW P w  K o lum n ie  
Las, w  C ygańskim  Lesie oraz 
Dusznikach spędzi 14-dniowe 
wczasy 3.700 m atek z dziećm i t j.  
o 500 osób w ięcej an iże li w  roku  
ub ieg łym .

P rz o d u ją c y  n a u czyc ie le  p iszą  
o s w y c h  d o św ia d cze n ia ch  i  os iągn ięc iach

Opierając się na doświadcze
niach radzieckich Państwowy 
Ośrodek Badań Pedagogicznych 
w  porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty przystąpił do organi
zowania dorocznych „odczytów 
Pedagogicznych“ , których ce- 
lem jest wydobycie i upowszech 
hienie p rak tyk i ' przodujących 
nauczycieli i wychowawców, 
działaczy oświatowych oraz ro 
dziców.

Tem atyka odczytów, u ję ta  na 
r ok 1950—-51 w  39 ram ow ych 
zagadnień, ogłoszona została już 
ha kon ferencjach sie rpn iow ych, 
a następnie w  czasopismach pe
dagogicznych. Uczestnicy akc ji 
P rzys tąp ili do opracow yw ania 
lem atów  w  oparciu  o pomoc ik>- 
Piekę terenow ych ośrodków do
skonalenia kad r ośw iatowych.

171 prac.

Na konkurs odczytów pedago
gicznych wpłynęło dó Ośrodka 
l i i  prac.

Nadesłane prace koncentrują 
sie głównie wokół czterech za
gadnień. Są to: w yn ik i naucza
nia i metody ich podnoszenia, 
organizacja pracy w zespole,
Współpraca szkoły z domem o- 
raz doskonalenie się kadr nau
czycielskich.

Autorzy tych prac opowia
dają o trudnościach, z ja k im i 
Walczą, o błędach, ja k ie  pope ł- 

o ty m  wreszcie, ja k im i

m etodam i i  fo rm a m i. s ta ra li się 
b łędy te usunąć. N aw et w  p ra 
cach na ogół słabych, odnaleźć 
można tra fn e  uw agi i spostrze
żenia, świadczące o pode jm ow a
n iu  przez au to rów  now ych m e
tod pracy.

„ W y n ik i zaw dzięczam  
pracy z k o le k ty w e m  

uczn iow skim “
I I  nagrodę przyznano na 

konkurs ie  tow . Jan in ie  O ber- 
le itne row e j, nauczycielce X X  
P aństw ow ej Szkoły O gólno
kształcącej st. licealnego w  
Łodz i za pracę pt, „Ja k  orga
n izu ję  k o le k ty w  m łodzieżowy do 
w a lk i o w y n ik i nauczania i  w y 
chow ania“ . Praca ta w yróżnia 
sie w y ją tko w o  głęboką i tra fn ą  
analizą tem atu , opartego na ży
w ym  m ate ria le  z p ra k ty k i szkol
nej. A u to rka  w  sposób obrazo-, 
w y op isu je m etody stosowane 
przez s ie b ie .w  k l.  IX  w  walce 
o dobre w y n ik i w  zakresie m a
tem a tyk i, f iz y k i i  chem ii. M y 
ślą przewodnią tych metod jest 
ja k  na jda le j posunięta rac jon a li 
zacja pracy polegająca na do
k ła dn ym  i  g łębokim  przem yśle
niu  każdego problem u d y d a k ty 
cznego, oraz ścisła współpraca z 
ko lek tyw em  uczniowskim .

T rzy  nagrody I I I  przyznane 
zostały: M a riano w i W aszkiew i
czow i,1 nauczycie low i szkoły w 
G iżycku  za prace pt. „J a k  w y 

rab iam  św iadom ą dyscyp linę u 
m oich uczn iów  k l. I, k l. I I “ , Leo 
k a d ii Panaś nauczycielce ze 
szkoły podstaw ow ej n r  9 w  E l
b lągu za pracę pt. „W a lka  z 
drugorocznością na teren ie k la 
sy I "  oraz Czesławow i M ościc
k iem u w ychow aw cy Domu 
Dziecka we W roc ła w iu  za pracę 
„W ychow an ie  do p racy w  do
mach dziecka • domach m łodzie
ży“ . Ponadto sąd konku rsow y 
w y ró ż n ił 14 innych  prac.

Z ja zd  au to ró w  —  
w y m ia n ą  doświadczeń

W ręczenie nagród nastąpi na 
Zjeździe A u to ró w  w  dniach 
5 — 7 lipca bieżącego roku. P ra 
ce na jba rdz ie j do jrza łe  zostaną 
na zjeździe odczytane i prze
dyskutowane. Pozostali au torzy 
w  dyskus ji podzielą się z uczest
n ik a m i zjazdu w łasnym i do
św iadczeniam i, w yn ies ionym i z 
pracy w  szkołach, domach dziec 
ka, in te rna tach  itp .

W ym iana a następnie upow
szechnienie doświadczeń na
szych przodu jących nauczycie li 
ulepszy dotychczasowe m etody 
p racy wychowawcze j, podniesie 
poziom p ra k ty k i i te o rii peda
gogicznej i zapewni ja k  n a jle p 
szą rea lizac ję  zadań, ja k ie  w ła 
dza ludow a postaw iła  przed 
nauczycielem  w  zakresie nau
czania i  w ychow ania. Bor.

N ajw iększy p o ls k i rew o lucjon ista
Fragm enty  a r ty k u łu  o p u - 1 chu rew olucy jnego w  Europie 

bukowanego w  „N o w y c h  I na Wschód, k u  Rosji. W iek  X X
Drogach"  N r  3 (27). \ w  całej Pe łn i p o tw ie rd z ił tę ge-

I n ia lną  ocenę tw ó rcó w  naukow e- 
W a ru n k i historyczne, w  ja k ic h  ¡go socjalizm u, ta k  samo ja k  po

ży ł i w a lczy ł o wolność naród ! tw ie rd z ił prawdę ich  słów, że 
po lski w  w ieku  X IX  i  X X , spra- | Polska albo bądzie re w o lu c y j-  
w iły ,  że w  k ra ju  naszym ro z w i-  j na, albo nie  będzie je j. W ie lk ie  
ną ł się s ilny  ruch re w o lu cy jn y , ! rew o luc je  rosy jsk ie : 1905 — 1906 
k tó ry  da ł n ie  ty lk o  Polsce, ale roku , lu tow a  i  październikowa
i św ia tu  szereg w y b itn y c h  re 
w o luc jon is tów  -  dem okra tów , a 
później rew o lu c jo n is tów  p ro le 
ta riack ich .

K lasycy m arks izm u n iem ało 
uw ag i pośw ięcali h is to r ii i zna
czeniu po lskich powstań na ro 
dowych i  p ie rw szym  krokom  
polskiego ruchu  robotniczego. 
M arks  i Engels s tud iow a li i do
brze zna li dzie je naszych w a lk  
narodow o-w yzw oleńczych, w y 
soko cen ili po lsk ich re w o lu c jo - 
n is tów -dem okra tów : Le lewela, 
Bema, Dem bowskiego, Jarosła 
wa Dąbrowskiego, W alerego 
W róblewskiego.

Len in  w  a rty k u le  „O  p raw ie  
narodów  do samookre.ślenia“ 
w skazuje na ogromne, ogólno
europejskie  znaczenie szlachec
kiego ruchu  wyzwoleńczego w  
Polsce w  okresie drugiego trz y 
dziestolecia lu b  trzec ie j ćw ie rc i

1917 roku  — to kam ien ie  m ilo 
we w  dziejach nie ty lk o  R osji i 
Polski, ale całej Europy i  św ia 
ta. Zw ycięstw o R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, to na jw iększy 
prze łom  w  h is to r ii ludzkości, to 
początek przepowiedzianego 
przez Engelsa „skoku  z k ra in y  
konieczności w  k ra in ę  wo lnoś
c i“ , to początek nowej epoki, 
epoki szczęścia i  w yzw olen ia  
ludzkości, epoki kom unizm u.

Ruch re w o lu cy jn y  w  K ró les 
tw ie  P o lsk im  od g ryw a ł w yb itną  
ro lę  w  ogó lnorosyjsk ie j walce 
re w o lu cy jn e j p rzeciw  cara tow i, 
a z szeregów tego ruchu  w y ro ś li 
s ław n i rew o luc jon iśc i, k tó ry m i 
słusznie ch lub i się nie ty lk o  
polska, ale i  m iędzynarodow a 
klasa robotnicza. W śród w y b it 
nych po lsk ich rew o luc jon is tów  
p ro le ta riack ich  n ie w ą tp liw ie  
na jw iększym  b y ł i  jest Fe liks

X IX  w ieku, a więc  w  okresie I D zierżyński, przyw ódca S D K P iL ,
gffy w  R os ji i  w  większości k ra 
jó w  s łow iańskich  n ie  by ło  jesz
cze sam odzielnych masowych 
ruchów  dem okra tycznych. W  
tym że a rty k u le  Len in  podkreśla, 
że z ch w ilą  powstania samo
dzie lnych ruchów  dem okra tycz-

bohater R ew o luc ji P aźdz ie rn i
kow ej, p rzy jac ie l i  na jb liższy 
towarzysz b ro n i Len ina  i S ta
lina.

Ku te j bohaterskiej postaci
zw racają się dziś, w  25-lecie 
śm ie rc i żelaznego Feliksa, oczy

nych, a co w ięcej sam odzielnych m ilio n ó w  i  setek m ilio n ó w  lu - 
ruchów  p ro le ta riack ich  w  k ra -  i dzi pracy w  Z w iązku  Radziec-
jach s łow iańskich  i w  R os ji o- 
raz z ch w ilą  przekształcenia się 
P o lsk i szlacheckiej w  k a p ita l i
styczną, „P o lska nie m ogła nie 
strac ić  swego w y ją tkow ego  zna
czenia rew o lucy jnego“ .

Len in  p ię tnu je  drobnom iesz-
czańskich nac jona lis tów  z PPS, 
k tó rzy  w  in n ym  okresie h is to 
rycznym  próbow a li w yko rzystać 
lite rę  m arks izm u przeciw  jego 
duchow i, p ró bo w a li oszukiwać j 
ro b o tn ikó w  hasłam i n a c jo na li
s tycznym i i  podważać głoszoną 
przez S D K P iL  „ogrom nego zna- j 
czenia zasadę ja k  najściślejszego j 
sojuszu rob o tn ika  po lskiego i 
rosy jsk iego w  ich  walce k laso
w e j“ .

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że P o l
ska, k tó ra  w  osta tn ich dziesię
cio leciach X IX  w ieku , a tym  
bardzie j w  w ieku  X X  u tra c iła

k im  i  w  Polsce, w  k ra jach  de
m o k ra c ji lu do w e j i  w  k ra jach  
kap ita lis tycznych , w  E uropie i w  
ca łym  świecie. P rzyk ła d  jego 
wspaniałego życia zagrzewa do 
w a lk i o wolność i  socja lizm  ser
ca m ilio n ó w  ro b o tn ikó w  i  ch ło
pów, a groźny cień karzącego 
miecza re w o lu c ji jeszcze dziś 
spędza sen z pow iek w yz y s k i
waczy i  zb rodn iarzy im p e r ia li
stycznych.

Ze szczególną m iłością  i  du 
mą m yślą o na jw iększym  P o la - 
ku -re w o luc jon iśc ie  w yzw o len i 
z ka jda n  k a p ita lizm u  robo tn icy  
i ch łop i w  Polsce Ludow e j, o 
k tó rą  Fe liks  D z ie rżyńsk i w  c ią 
gu d ług ich  la t n iezłom nie w a l
czył i  w  k tó re j zwycięstwo n ie 
zachw ianie w ie rzy ł.

M ilio n y  P o laków  ł  Polek, a 
zwłaszcza m łodzieży po lsk ie j,

. . , zapoznają się z życiem  Feliksa
swe „w y ją tk o w e  znaczenie re - ; D zierżyńskieg0, u lega ją  fascy- 
w o lu c y jn e ‘ . nada l jednak odg ry- nu m u u ro kow i te j boha te r_ 
w a ła  poważną ro lę  w  dziejach j skie i tac i wodza i  żołnierza, 
nowego p ro le ta riack iego  ruchu  i - j ieszcze g}Ębiej kochać j  
rew olucyjnego w  Europie S rod- i szanować ;ękne tra d yc je  rew o- 
kow e j a zwłaszcza w  im p e riu m  lu cy jn e  polskiego ruchu  robot-  
rosy jsk im . ¡niczego, jeszcze ‘g łęb ie j rozu

mieć, kochać i czcić w ie lkość i  
j jootęgę R e w o luc ji P aźdz ie rn iko - 
w e j i  je j wodza — W KP(b).

Już M arks  i  Engels z w ró c ili u- 
wagę na doniosły fa k t h is to rycz
ny przesuw ania się cen trum  ru -

H istoryczna zasługa S D K P iL
H isto ryczną zasługą S oc ja l- I oderwania, nie zrozum ia ło  w ięc 

dem okrac ji K ró les tw a  P o l- j i  nie um ia ło  w yko rzystać re 
skiego i L itw y ,  p ierwszej | w o lu cy jn e j s iły  tkw ią ce j w  ru -  
m arks is tow sk ie j, choć n ieko n - i chu narodow o-w yzw oleńczym , 
sekw entn ie m arks is tow sk ie j, j nie doceniało i n ie  um ia ło  w y - 
p a r ti i polskiego p ro le ta ria tu  jest | korzystać rew o lu cy jn e j s iły  
je j n ieugięta w a lka  przeciw  j tkw ią ce j w  an ty feuda lnym  ru~
bu rżuaz ji i je j pepesowskiej a- 
genturze w  obron ie k lasow ych 
in teresów  p ro le ta ria tu , w  ob ro
nie zasad in te rnac jona lizm u, 
zasad i p ra k ty k i wspólne j w a l
k i z p ro le ta ria tem  rosy jsk im , a 
w ięc tych zasad i te j p ra k ty k i,  
bez k tó rych  nie m ogło być m o
w y  o narodow ym  i  społecznym 
w yzw o len iu  Polski.

S D K P iL  w  walce ideo lo 
gicznej słusznie skup ia ła  g łó w 
ny w ys iłe k  na demaskowa-. 
n iu  zdradzieckie j ro l i po l
skie j bu rżuaz ji i je j agen - 
tu r. słusznie w skazyw ała, że 
burżuaz.ia ta, szukająca w  ca
racie oparcia przeciw  ro b o tn i
kom . nie m yś li o walce o w y 
zwolen ie narodowe i  nie jest do 
n ie j zdolna, a frazesy i  hasła 
pseudoniepodiegłościowe w ysu 
wane przez je j agentury m ają 
przede w szystk im  na celu od
ryw a ć  ro b o tn ikó w  polskięh od 
w a lk i k lasow e j, siać nieufność 
do narodu rosy jsk iego w  ogóle, 
podporządkow yw ać klasę rob o t
niczą po lityce  bu rżuaz ji. Słusz
nie zwalczając nacjonalizm , k ie 
ro w n ic tw o  S D K P iL  nie  po tra 
f i ło  je dn ak  uchron ić się od por 
ważnych błędów, nie p o tra fiło  
zrozum ieć i p rzysw oić ,sob ie  le 
n inow sk ie j te o rii re w o lu c ji, te
o r i i d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , le 
n inow sk ie j na uk i o so juszn i
kach i rezerwach re w o lu c ji, le 
n inowskiego hasła praw a na ro 
dów do sam ookreślenia aż do

chu chłopskim , n ie  um ia ło  prze
zwyciężyć luksem burg is tow skich  
te o rii o żyw io łow ości rozw oju  
rew olucyjnego , te o rii będących 
szczególną odm ianą m ienszew iz- 
m u i  ekonomizmu.

Trzeba jednak podkreślić, że 
w  procesie w a lk i k lasow e j kon
fro n tu ją c  założenia teoretyczne 
z p ra k ty k ą  życia, pod w p ływ em  
rosyjsk iego p ro le ta ria tu , k tó ry  
b y ł hegemonem w  walce z ca
ratem , po lsk i ruch  robotn iczy 
pow o li przezwyciężał b łędy lu k -  
sem burgizm u, zb liża jąc się ku  
bolszew izm owi. W śród w y b it 
nych przyw ódców  S D K P iL  Fe
lik s  D zierżyński, głęboko tk w ią 
cy w  robocie m asowej, b y ł n ie 
w ą tp liw ie  na jb liższy bo lszew i
kom , co u ja w n iło  się w yraźn ie  
ju ż  w  okresie re w o lu c ji 1905 r. 
i w  pracy Dzierżyńskiego w  KC 
SDPRR, w  skład k tó re j S D K P iL  
weszła w  1906 roku .

W pub licystyce m arks is tow 
sk ie j zwracano ju ż  uwagę na 
ten doniosły fa k t, że D zierżyń
ski, przezwyciężając tak  cha
rakte rys tyczną  dla S D K P iL  n ie
ufność do chłopów, w  rew o lu 
cy jn ych  la tach 1905 — 1906 do
m agał się system atycznej agi
ta c ji i propagandy wśród chło
pów, organ izow ał pracę p a r ty j
ną wśród wojska, nalegał na 
gromadzenie b ron i, a w ięc sto
sował słuszną rew o lu cy jn ą  ta k 
tykę, b liską  tak tyce  bolszew i
ków.

k u  w ita ł ja k o  zw iastuna no -
wych, wyższych zbro jnych  fo rm  
w a lk i o zwycięstwo rew o luc ji.

Rozwój w a lk i re w o lu cy jn e j w 
1905 r. u ja w n ił z n iezw yk łą  s i
łą fak t, że g łów n ym i ośrodka
m i re w o lu c ji śa w ie lkop rzem y
słowe ośrodk i R osji — Peters
burg  i  M oskwa, że ty lk o  pod | 
przew odnictw em  rosy jsk iego 'p ro  
le ta r ia tu  może być obalony ca
ra t i mogą m yśleć o swym  w y 
zwolen iu k ra je  przezeń zagar
nięte.

N acjonalistyczna p o lity k a  PPS I 
b a n k ru tu je  w  zetkn ięc iu  z p ra k - i 
ty k ą , z doświadczeniem  rew o lu - i 
cy jn ym  po lskich mas ro b o tn i- j 
czych. k tó re  w b re w  oszczer- j 
stwom  piłsudczyzny w idzą, że ! 
w łaśnie w  R osji toczą się n a j-  j 
większe b itw y  rew o lucy jne  i  że j 
zw yc ięs tw o-rosy jsk iego  p ro łe - j 
ta r ia tu  jes t w a run k iem  zw.ycię- | 
stwa re w o lu c ji w  K ró les tw ie  j 
Kongresowym .

Polskie masy ludow e walczą j 
w spóln ie z p ro le ta ria tem  i m a- 1

D zie rżyń sk i oddaje  
dta W ie lk iego

W  m arcu 1917 roku  pod cio
sami mas ludow ych  yunął ca
ra t. D z ierżyńsk i całą swą p ło 
m ienną energie rew o lucy jną , 
ogromne doświadczenie o r
ganizacyjne, w span ia ły  dar o r
ganizowania i  oddzia ływ an ia  na 
rob o tn ików  oddaje p a r t i i bo l
szew ickie j, by  pod k ie ro w n ic 
tw em  Len ina  i S ta lina  walczyć
0 obalenie burżuazyjnego Rzą
du Tymczasowego, o nową — 
socja listyczną rew oluc ję . P a r
tia , pow ierza m u na jbardz ie j 
trudne  i doniosłe zadania. Po 
wieczne czasy ch lub ić  się bę
dzie naród po lsk i, że wśród 
o rgan iza torów  zwycięstwa W ie l
k ie j R ew o luc ji P ro le ta riac 
k ie j, wśród k ie ro w n ik ó w  ośrod
ka wo jskow ego powstania, 
wśród ludz i, k tó rzy  zm ie n ili ca- j 
ły  bieg h is to r ii ludzkości, obok 
geniuszów re w o lu c ji — Lenina
1 S ta lina  stanął ich w ie rn y  u- 
czeń i towarzysz b ron i, n a j-  
w iększ jr rew o luc jon is ta  po l
sk i — Fe liks Dzierżyński.

N aza ju trz  po zw ycięstw ie  re 
w o lu c ji, na I I  O gó lnorosyjsk im  
Z jeździe Rad, Len in  p ro k la m u 
je w ładzę Rad. Z try b u n y  Z jaz
du w  im ien iu  S D K P iL  D z ie r
żyńsk i oświadcza:

„W iem y, że jedyna siła, k tó 
ra  może w y zw o l ić  świat, to 
pro le ta r ia t  walczący o soefa- j 
l izm. T r iu m f  socjalizmu stwo- \ 
rzy wyzwoloną Polskę jako  
wolną wśród wo lnych, ■ równą  
wśród, równych, w  bra tersk ie j 
rodzin ie wspiera jących się na
wza jem  ludów".

W ie lka  R ew olucja  S oc ja li
styczna, stanowiąca prze łom  
w  dzie jach św iata, by ła  prze
łom em  w  dzie jach polskiego 
ruchu  robotniczego. S D K P iL  z 
entuzjazm em  w ita ła  zw ycię
ską Rew olucje  P aździern iko
wą i mężnie w a lczy ła  przeciw  
je j w rogom  zarówno w  Polsce 
ja k  i w  Rosji, gdzie wówczas 
zna jdow a ły  się se tk i tysięcy ro 
b o tn ikó w  i żo łn ie rzy polskich. 
O rganizacje S D K P iL  w  Rosji 
sta ją  zwarcie  obok bo lszew i
ków , wspom agając ich w ie rn ie  
w  walce z ko n trre w o lu c jo n i
stam i i im p e ria lis tyczn ym i in 
te rw entam i.

D zierżyński, n a jw y b itn ie js z y  
przyw ódca S D K P iL , a zarazem 
w y b itn y  przyw ódca p a r t i i bo l
szew ickie j, w ie rn y  uczeń L e n i
na i S ta lina , oddaje wszystkie 
swe s iły  V a lce  i p racy nad u - 
m ocnieniem  nowego us tro ju  ra 
dzieckiego, zw iastu jącego w o l
ność ludom  i narodom , u rze
czyw istn ia jącego tęsknoty i m a
rzenia całych pokoleń b o jo w n i
ków  o społeczne i narodowe 
w yzw olenie. Każdy cios w y 
m ie rzony w rogom  soc ja li
stycznej ojczyzny m iędzyna
rodowego p ro le ta ria tu , każda 
nowa cegiełka w  budow ie u - 
s tro ju  radzieckiego — to p rzy 
śpieszenie pochodu ludzkości 
ku  socja lizm ow i, to um acnia
nie  potęgi socja lizm u, k tó ry  
„s tw o rzy  w yzw oloną Polskę ja 
ko wo lną \vśród  w o ln ych “ .

D zierżyński, zw iązany głębo
ko z polską klasą robotniczą 
i  narodem  po lsk im , n ie  trac i 
z oczu1 W arszawy, Łodz i i  Za-

sami lu d o w y m i całego im pe
r iu m  o obalenie caratu, a na
cjonalistyczne hasła p iłsudczyz
ny są tak  dalece oderwane od 
życia i  obce masom, że w yp o
w iada się przeciw  n im  rów nież 
Z jazd PPS w  1906 r., k tó ry  pod 
w p ływ em  nastro jów  mas rob o t
n iczych i k r y ty k i S D K P iL  usu
wa od k ie row n ic tw a  P iłsudsk ie 
go i  jego k lik ę  oraz d e k la ru je  
konieczność większego zb liże
nia z rosy jsk im  ruchem  rew o
lu cy jnym .

Rozłam w  PPS jest w yn ik ie m  
doświadczeń re w o lu c ji 1905 r., 
jest w yn ik ie m  te j przodującej 
ro li, ja ka  w  walce re w o lu c y j
nej w b rew  pro roctw om  PPS, 
za ją ł p ro le ta ria t rosy jsk i, 
jest zwycięstwem  po litycznym  
S D K P iL , iest rezu lta tem  tej 
w ie lk ie j pracy ideologicznej w 
duchu pro le tariackiego in te rn a 
c jonalizm u, ja ka  prowadziła 
S D K P iL . k ie row ana przez D z ie r
żyńskiego. M arch lew skiego, Ró
że Luksem burg.

wszystkie swe siły  
P aździe rn ika

głębia Dąbrowskiego, m yśli
0 w yzw o len iu  Polski okupo
wanej przez im peria lis tów  nie
m ieckich, o rgan izu je  tysiące 
rob o tn ików  polskich, k tó rych  
w iche r w o jn y  św ia tow e j rzuc ii 
w  giąb Rosji, w spółdzia ła w 
fo rm ow an iu  z n ich w ie rnych  
p u łkó w  obrońców R ew olucji 
Paździe rn ikow e j, głosząc tę 
w ie lką  prawdę, że zwycięstwo 
re w o lu c ji przyn iesie również 
po lskiem u narodow i pokój i 
wolność, że n ic nie dzie li p ro 
le ta ria tu  b ra tn ich  narodów  — 
polskiego i rosyjskiego.

W tym  samym czasie bu rżu - 
azja polska i je j agenci z prze
rażeniem  p a trz y li na zw ycięski 
pochód rew o lu c ji, niosącej za
gładę klasie pasożytów, prze
ścigali się w  m io ta n iu  osz
czerstw  na rew o luc ję  . rosyjską
1 po lsk i ruch  rew o lu cy jn y , 
skom le li o obronę przed r u 
chem rew o lu cy jn ym  w  przed
pokojach Beseierów i H absbur
gów, okupantów  i ka tów  po l
sk ich  mas ludow ych.

Szerokim  echem wśród po l
skich mas ludow ych rozleg ły 
się zwycięskie sa lw y R ew o lu 
c ji P aździe rn ikow e j, szeroko 
rozeszła się wśród mas ro b o t
niczych wieść o tym , że wśród 
bohaterów  W ie lk ie j R ew oluc ji, 
wśród na jb liższych Len inow i 
przyw ódców  bolszew ickich
zna jdu je  się ich ukochany 
wódz i  towarzysz bo jow y Fe liks 
Dzierżyński.

Ze szczególną też zaciekłością 
a taku je  prasa burżuazyjna i 
praw icow o -  pepesowska w ie l
kiego rew oluc jon is tę . N ie  ma 
takiego oszczerstwa, k tó re  by 
bu rżuaz ji w ydaw a ło  się zbyt 
podłe i n ikczem ne dla oczer
n ian ia  postaci w ie lk iego wodza 
po lsk ie j k lasy robotn icze j i bo
hatera R ew o luc ji P aździe rn i
kow ej. W ycie 'prasy k o n trre 
w o lucy jne j staje się szczególnie 
zajadłe, gdy D zierżyński staje 
na. czele W CzK i  skutecznie 
g rom i k o n trre w o lu c je  bu rżua - 
zy jną i agen tu ry św iatowego 
im p e ria lizm u  w  Rosji, a w ięc 
grom i te s iły , k tó re  b y ły  prze
cież śm ie rte lnym  w rog iem  nie 
ty lk o  rosyjskiego, aie i po l
skiego narodu. B urżuazja  po l
ska rozdziera szaty z powodu 
rzekom ych k rzyw d , ja k ie  spo
ty k a ją  burżuazję rosy jską i 
carskich generałów. B u rżu a 
zja polska jeszcze raz udow ad
nia swą łączność z w yzysk iw a 
czami rosy jsk im i, łączność i 
solidarność klasową z ty m i s i
łam i, k tó re  przecież nie k ry ły  
się z program em  ponownego 
u ja rzm ien ia  Polski.

Burżuazja polska jeszcze raz 
w ykaza ła  w  ty m  okresie swe 
antynarodowe, zdradzieckie ob
licze, swą ro lę  agen tu ry im pe
ria lis tyczne j, swe tchórzostwo 
i lo ka js tw o  wobec na jw iększe
go w roga narodu polskiego — 
im p e ria lizm u  niem ieckiego, w  
k tó ry m  polscy ka p ita liśc i i ob
szarn icy w id z ie li w ybaw ien ie  
przed ruchem  rew o lucy jnym , 
ra tunek  swych fa b ry k  i dw o
rów , choćby kosztem na jc ięż
szej n iew o li i  poniżenia narodu 
polskiego.

W a lk a  Dzierżyńskiego w szeregach W K P (b )  
b y ła  w a lką  o wolność świata i Po lski

K o k  1 9 0 5  u ja w n ił bankructw o  
nacjonalistycznej p o lityk i PPS

Fe liks  D z ierżyńsk i jes t tym  
przyw ódca S D K P iL , k tó rem u 
ca łkow ic ie  obca by ła  wszelka 
fo rm a zaściankowego czy „za
chodniego“  zarozum ia lstwa, któ  
ry  na od w ró t — jasno w idz ia ł 
przodu jącą ro lę  rosyjskiego ru 
chu robotniczego i jego wodzów, 
a w  ciężkich dla p a r ti i c h w i
lach podkreśla ł, że „potrzebna 
nam  jest mocna dłoń Le n ina “ . 
D z ierżyńsk i b y ł tym  p rzyw ód
cą S D K P iL . k tó ry  od zarania 
swej dzia ła lności rew o lu cy jn e j 
na jściś le j, zw iązany b y ł z ko n 
kre tną . p raktyczną  robotą rew o
lu c y jn ą  wśród mas, w ychow u
jąc  rob o tn ików  po lsk ich w du 
chu rew olucyjnego m arks izm u i 
sam do jrzew ając pod -w p ływ em  
masy robotniczej jako wódz i 
m arksista , n ieubłagany w róg  
wszelkiego nacjonalizm u, n ieu 
g ię ty  bo jo w n ik  rew o lu c ji, wzór 
p ro le ta riack iego  in te rn a c jo n a li
zmu. P o lsk ie j • masie ludow ej, a 
zwłaszcza po lsk ie j k lasie ro b o t
n ic z e j' obca by ła  szlachecko- 
burżuazy jna  nieufność i w yn io 
słość wobec Wschodu. Polscy 
robo tn icy  w  K ró les tw ie  K o n 
gresowym  czuli się głęboko 
zw iązani z ro sy jsk im i ro b o tn i
kam i sercem i na jg łębszym  in 
teresem klasow ym  i daw a li te
mu, w yraz np. w  dn i stycznio
we 1905 roku , k ie dy  na p ie rw 

szą wieść o „k rw a w e j n iedz ie li“  
w  Petersburgu z żyw io łow ą si
łą  stanęła do s tra jk u  protesta
cyjnego robotnicza W arszawa, a 
za n ią  w szystkie  ważniejsze o- 
środk i przem ysłowe K ró lestw a.

D zie rżyńsk i ju ż  przed rew o
lu c ją  1905 roku  p row adz ił n ie
prze jednaną w a lkę  z nacjona
lizm em  endeckim  i  pepesow- 
skim , kon tynuu ją c  i ro z w ija 
jąc najlepsze tradyc je  „P ie rw 
szego P ro le ta r ia tu “ , budu jąc in -  
te rnac jona lis tyczną  pa rtię  'p o l
skie j k lasy robotn icze j, głosząc 
esdekapeilowskie hasła ścisłego 
sojuszu po lsk ich i rosy jsk ich  
mas pracujących. W  okresie re 
w o lu c ji 1905 — 1906 roku  D z ie r
żyński w yrasta  na popu larne
go wodza mas ' ludow ych, a 
S D K P iL  pod jego k ie ro w n i
ctwem  staje się potężną p a rtią  
masową, pa rtią  dokum entu jącą 
czynem swą bo jow a solidarność 
z walczącym  p ro le ta ria tem  ro 
sy jsk im , czołowym  oddziałem  i 
hegemonem rew o luc ji.

Len in  wysoko cen ił znacze
nie i w a lkę  po lsk ie j k lasy ro 
botnicze j w  re w o lu c ji 1905 ro 
ku. Z na jw yższym  uznaniem p i
sał ,.o boha te rsk im  p ro le ta ria 
cie bohatersk ie j ̂ Po lski“  a s ien 
ne w a lk i ba rykadow e łódzkich 
ro b o tn ikó w  w czerwcu 1905 ro-

F e liks  D zierżyński, pochło
n ię ty  wytężoną pracą na czo
łow ych  posterunkach W ie lk ie j 
R ew o luc ji Socja lis tyczne j, zna j
dow a ł . czas, aby swą m ądrą 
radą dopomagać- k ie ro w n ic 
tw u  K om un is tyczne j P a rtii 
P o lsk i w  przezwyciężaniu b łę
dów, w  rozw iązyw an iu  .tru d 
nych zagadnień w a lk i re w o lu 
cy jn e j, przede w szystk im  zaś, 
służąc W ie lk ie j R ew o luc ji So
c ja lis tyczne j, um acnia jąc p ie rw  
sze w  świecie radzieckie  pań
stw o rob o tn ików  i chłopów, 
tym  sam ym  to row a ! d r*gę  do 
w yzw o len ia  polskiego ludu  pra 
cującego.

D zierżyńsk i b y ł do szpiku 
kości rew o luc jon is tą  i in te r
nacjonalis tą , dlatego też by ł 
p ra w d z iw ym  pa trio tą  i ob roń
cą wolności narodu polskiego

D zierżyński, ż a r liw y  i kon
sekw entny in te rna c jon a lis ta  
p ro le ta riack i, gorąco kocha! 
swój k ra j rodz inny. Walcząc 
„za waszą i  naszą wolność“ , kon 
tynu ow a ł i rozw ija ! najlepsze 
po lskie tradyc je  in te rn a c jo 
na lizm u dem okratycznego, in 
te rnac jona lizm u Jarosława D ą
browskiego i Józefa Bema, a 
przede w szystk im  kon tynuow a ł 
i ro z w ija ł najlepsze po lskie t ra 
dycje  in te rnac jona lizm u  p ro le ta 
riackiego, in te rnac jona lizm u 
L u d w ik a  W aryńskiego, M arcina 
Kasprza ita  i Róży Luksem burg.

In te rn ac jo na lizm  Dzierżyńskie 
go jest ca łkow ity , konsekw ent
ny, bez żadnych wahań, bez 
żadnych niedom ówień. Stąd je 
go bliskość do Lenina i S ta li
na, do p a r ti i bo lszew ick ie j,

D zierżyński na jle p ie j z wszy
s tk ich  przyw ódców  S D K P iL

zrozum ia ł is to tę  bolszew izm u i 
w ie lkość na u k i Lenina i S ta lina , 
dlatego szybko i  można by po
w iedzieć organicznie w rós ł w  
pa rtie  bo lszew icką; zdobył so
bie serce i  uznanie rob o tn ików  
rosy jsk ich , k tó rzy  w id z ie li w  
n im  w iernego współtowarzysza 
w a lk i Len ina i S ta lina , nieza
wodnego bolszewika, n ie  zna
jącego litośc i w  walce z w roga
m i i nie znającego przeszkód, 
przed k tó ry m i by się ugiął. 
D z ierżyńsk i pod k ie row n ic tw em  
Len ina i S ta lina  niezłom nie 
w a lczy ł w  p ierwszych szeregach 
bo lszew ików  przeciw  w szelkim  
prądom  oportun is tycznym , an- 
ty len in ow sk im  w  rosy jsk im  ru 
chu robotn iczym . t

Dziś, z perspektyw y h is to rii, 
na gruncie doświadczeń okresu 
m iędzywojennego i d rug ie j w o j
ny św ia tow e j w idzą szerokie 
masy po lskie z cała jasnością, 
że w a lka  Dzierżyńskiego o zw y
cięstwo pa rtii. Len ina-S ta lina . o 
rozgrom ienie trock is tow skich . 
zirio jW ewowskich i  nac jona li
stycznych agentów burżuaz.yj- 
nych. w a lka  o zwycięstwo bu
dow n ic tw a socjalistycznego w 
ZSRR. o um ocnienie zwartości i 
potęgi ZSRR była  zarazem 
w a lką  o zwycięstwo sprawy 
wolności w  ska li św ia tow e j, ro 
zum ieją je j ogromne znaczenie 
dla wszystkich narodów, a 
zwłaszcza dla narodu po lskie
go którego losy n ierozerw aln ie  
związane sa znosam i rew o luc ji, 
przede w szystkim  zaś z losami 
rosy jsk ie j rew o luc ji.

Dzierżyński rea lizu jąc, umac
n ia jąc i uo sob ia iic  bo jow y so
jusz polskich i rosy jsk ich  mas 
ludowych, wiąże na jśc iś le j in  - 
te rnac jona lizm  z patrio tyzm em ,

[ z troską  o losy swej ojczyzny f  
■ z pracą dla je j wyzw olenia. Z 
i perspektyw y dw udziestop ięc io- 
! lecia, pełnego wydarzeń h is to 

rycznych o prze łom owym  zna - 
1 czeniu d la  św iata i  Polski, mo
że naród po lsk i jasno ocenić o-* 

j grom ne znaczenie pracy D z ie r- 
! żyńskiego nad umocnieniem! 
Z w iązku  Radzieckiego i  w ycho
w aniem  mas po lsk ich  w  duchu 
p rzy ja źn i i m iłości dła bra tn ich ' 
narodów  radzieckich. Z w yc ię - 

I stwo tych narodów  nad faszyz
mem. p rzy jaźń  i sojusz po lsko- 

| radziecki p rzyn ios ły  p raw dz iw ą  
niepodległość naszej o jczyźnie i  

j u m o ż liw iły  po raz p ierw szy po 
w ie lu  w iekach rozb ic ia  z jedno
czenie w szystk ich  ziem po lsk ich , 
zjednoczenie w  w o lnym , nieza
leżnym państw ie całego na rodu 
polskiego w raz z jego p ra s ta ry 
m i szczepami: ś ląskim , mazur-* 

i skim  i kaszubskim .
B o jow n icy  S D K P iL , a późnie j 

I kom uniści polscy, w ych ow a n i 
w  duchu pro le ta riack iego  in te r 
nacjonalizm u, kom uniśc i polscy, 
k tó rych  na jp iękn ie jszym  w zo
rem i przedstaw icie lem  je s t 
D zierżyński, dobrze s p e łn ili 

; swój obowiązek wobec mas lu -  
: dowych i  narodu polskiego.

Naród po lski, a zwłaszcza p o l-  
! ska klasa robotnicza zawsze 
I ch lub ić  się będzie tym . że w ie l-  
| k i syn narodu polskiego, w ie lk i 
j przywódca po lsk ie j k lasy  ro b o t-  
| niczej u boku Len ina i S ta lina  

zakładał po dw a liny  pod p ie rw - 
! sze zw ycięskie państwo socja- 
| listyczne, kon tynuo w a ł w ie lk ie  

dzieło, za k tó re  życie swe oddało 
ty lu  najlepszych re w o lu c jo n i-  

j stów polskich jx iczyna jąc od J a - 
! rosława Dąbrowskiego i L u d w i-  
I ka W aryńskiego. Naród po lsk i, 

a zwłaszcza polska klasa ro b o t
nicza zawTsze będą ch lub ić  się 
tym , że D z ierżyńsk i przez całe 

j swoje bohaterskie, re w o lu cy jn e  
życie, zarówno w  okresie sz tu r
m ów  rew o lucy jnych  ja k  i  w  
okresie przejściowych, tr iu m fó w  J k o n trre w o lu c ji, n ie  znając s tra 
chu i  zwątp ienia , tw a rd y  i  n ie 
ug ię ty  stał w  pierwszych szere
gach walczących, ja k  p iom ień 
gorejący ośw ie tla jąc drogę k u  
zwycięstwu, oddając całego sie
bie w ie lk ie j spraw ie w yzw o len ia  
p ro le ta ria tu , zawsze bezwzględ
ny  wobec w rogów  * i  zdra jców , 
zawsze nieustraszony i  n ieug ię ty, 
zawsze pełen m iłośc i i serdecz
ności wobec mas ludow ych, w o
le ć  brac i w  walce klasowej.

S tud iow anie życia i  w a lk i 
Dzierżyńskiego uzb ro i ideo lo
gicznie po lski lu d  p racu jący do 
jeszcze bardzie j konsekw entnej 
w a lk i z niosącym ludom  w o j
nę i  n iew olę im peria lizm em  a - 
m erykańsk im  i jego agentura
m i. P rzyk ład  rew o lu cy jn e j dzia
ła lności Dzierżyńskiego będzie 
uczył polskich rew o lu c jo n is tów  
czujności k lasowej wobec po
d łe j i podstępnej d y w e rs ji i  
zdrady chytrze  maskującego się 
wroga, będzie uczył bolszewic
kiego h a rtu  w  walce o prze ła
m anie trudności p iętrzących się 
na drodze budow nictw a socja
listycznego, będzie uczył bezgra
nicznej w ierności d la  w ie lk ie j 
spraw y kom unizm u.

P iękna postać Feliksa  
Dzierżyńskieero — w zorem  

d la  budow niczych  
Polsk i Socjalistycznej

Piękna, bohaterska postać 
Dzierżyńskiego, w ie lk iego  bo l
szew ika i w ie lk iego syna naro
du polskiego, będzie wzorem  
dla budow niczych Polski Socja
lis tyczne j, dła bo jo w n ików  Na
rodowego F ron tu  W a lk i o Po
kó j i P lan 6 -le tn i. będzie wspa
n ia łym  przyk ładem , ja k  in te r 
nacjonalizm  i w ierność* w ie lk ie j 
m iędzynarodow ej spraw ie w y 
zwolenia p ro le ta ria tu  n ierozer
w a ln ie  splata się z p ra w d z iw ym  
pa trio tyzm em  i w ie rną  żo łn ie r
ska służbą dla dobra i  szczęścia 
własnego narodu.

P łom ienna a zarazem ja k b y  z 
najszlachetniejszego spiżu od la
na postać niezłomnego, n ieu 
straszonego rycerza po lsk ie j i  
radzieckie j re w o lu c ji h a rm o n ij
nie łączy w  sobie tak  charakte
rystyczną dla po lsk ich i ro s y j
skich rew o luc jon is tów  bezgra
niczną ofiarność, p łom ienny za
pał, n ieugięte męstwo i  n a j
głębszą m iiość dla spraw y w o l
ności własnego narodu i wszy
stk ich uciskanych i w yzysk i
wanych z w span ia łym i cnotam i 
bo lszew ick im i — nie znającą 
zwątp ienia w ytrw a łośc ią , gospo
darczą rzeczowością n ieugię tą 
w iernością zasadom m arks izm u- 
lenin izm u.

Feliks Dzierżyński, w ie lk i 
kon tynua to r dzieła Jarosław a 
Dąbrowskiego i L u d w ika  W a
ryńskiego. p rzy jac ie l i tow a
rzysz w a lk  Ju liana  M arch lew 
skiego i Róży Luksem burg, 
w ie rny  uczeń Lenina i  S ta lina , 
kom unista po lsk i i bo lszew ik, 
jest dla po lskich mas ludow ych  
wspan ia łym  wzorem re w o lu c y j
nego. pro le ta riack iego hum an i
sty. łączącego płom ienną niena
w iść do w rogów  klasy ro b o tn i
czej, do nac jona lis tów  i im pe
r ia lis tó w  z p łom ienną m iłośc ią  
do mas ludow ych własnego na
rodu i całej ludzkości, z n a j
głębsza troska o człow ieka p ra 
cy, o przyszłość i szczęście dzie
ci, o pokój i wolność ludzkości.

Lud  W arszawy wznosi D z ier
żyńskiem u pom nik na sławmym 
z rew o lucy jnych  tra d v c ii P lacu 
Bankowwm. k tó ry  odtąd nosić 
będzie nazwę Placu D z ie rżyń
skiego A le  zanim  jeszcze stanął 
na placu w yzw olone j W arszaw y 
pom nik ze spiżu, D z ie rżyńsk i 
zbudował sobie swą praca i  
w a lką  pom nik w  sercach po l
sk ie j i m iędzynarodow ej k lasy 
robotn icze j jako  je j n ieus tra 
szony żo łn ie rz i bohater, ja ko  
najwdększy po lski re w o lu c jo n i
sta i jeden z n a jw yb itn ie jszych  
rew o luc jon is tów  w ca łym  m ię
dzynarodow ym  ruchu ro b o tn i
czym. Ten pomYiik w  sercach 
m ilion ów  łudzi pracy prze trw a 
prze^s w iek i.

EDWARD OCHAB
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O system kompleksowego oszczędzania 
w hucie „Zygmunt“

Gospodarka surow cam i i  m a
te r ia ła m i pom ocniczym i w  hu
cie „Z y g m u n t“  pozostawia w ie le  
do życzenia. Z łom  „.poniewiera 
się" w  całej hucie. O statn ia 
inw en ta ryzac ja  wykazała nie
dobór w  surowcach i m a te ria 
łach. Ten niedobór jest nasięp- 
s tw em  złe j o rgan izac ji p racy w 
m agazynie i b raku  sk ru p u la tn o 
ści personelu magazynu, k tó ry  
n ie  przestrzega, aby ilość w y 
danego m a te ria łu  odpow iadała 
ilośc i rozchodowanej w  kw ita ch  
m agazynowych.

Zagadnien ie kom pleksowego 
oszczędzania nie zostało jeszcze 
postaw ione w  hucie „Z y g m u n t“ .

W ykorzystan ie  urządzeń tech
n icznych jest niższe od p lano
wanego.

Do niepełnego w yko rzystan ia  
urządzeń s ta lo w n i przyczyn ia

się m. in  złe p lanow anie  re 
m ontu, k tó ry  n ie  przebiega 
zgodrue z harm onogram em . N ie
p ra w id ło w e  p lanow anie rem on
tu stwarza trudnośc i w re a li
zowaniu p lanów  p rodukcy jnych .

A by huta „Z y g m u n t“  mogła 
z powodzeniem przeprowadzić 
w a lkę  o obniżkę kosztów w ła 
snych. należy w  dziedzinie go
spodark i m a te ria ło w e j zreorga
nizować i uspraw nić pracę ma
gazynu i rozw iązać sprawę 
składow ania m a te ria łó w  dla 
sta low n i.

Dla uspraw nien ia  pracy w  
s ta low n i trzeba wzm ocnić do
zór techn iczny na piecach, 
przyspieszyć m echanizację sta
lo w n i i szkolenie kad r w  w a r
sztatach mechanicznych.

F R A N C IS ZE K  KOJ  
Łagiewniki —  Bytom

Wczoraj i dziś kułaka Brzozy
G dyby m u ktoś pow iedzia ł 

— ku ła k , zaprzeczyłby gorąco. 
Ja k i ku łak? Na potw ierdzen ie 
swoich słów  Brzoza w yc iągn ą ł
by z szuflady papiery, pokaza ł
by a k t nadania. O koło 8 ha. 
S redniak.

A teleion wciąż dzw oni...
S anatorium  im. Janka K ra 

sickiego w  O tw ocku w ys ła ło  15 
k w ie tn ia  b r pismo do Urzędu 
Pocztowo -  T e le kom u n ika cy jn e 
go w  O tw ocku z prośbą o prze
niesien ie  aparatu te le fon iczne
go z sali chorych dzieci do po
k o ju  lekarza dyżurnego. Parę 
dn i później przyszedł m onter, 
k tó ry  zbadał m ożliwości prze
n iesienia apara tu i ob liczy ł 
koszt roboty.

W  k ró tk im  czasie przysłano 
rachunek do uregu low an ia  z 
góry. 25 maja Państw ow y Ze
spół S anatoriów  w  O tw ocku 
dokonał prze lewu. W ydaw ało

się, że sprawa przeniesienia te 
le fonu będzie nareszcie za ła t
w iona.

N iestety te le fon nie został 
przeniesiony do dnia dz is ie j
szego. Na w szelk ie in te rw enc je  
D y re k c ji Sanatorium . Urząd 
Pocztowy daje w yk rę tn e  odpo
w iedzi.

A dzieci chore na gruź licę 
kości nie m ają  ju ż  od dwóch 
m iesięcy an i jednego dnia, ani 
jedne j nocy spokojnej. Bo te le 
fon ciągle dzwoni...

TA D EU SZ SROKA  
O tw ock

Witold Kuczyński

Szkoda, że tydzień uprzejmości nie trwa cały rok
26 czerwca br. w raca liśm y z 

grupą chłopów, mieszkańców 
w o j białostockiego, z wycieczki 
na uroczystość 300-lecia pow
stan ia chłopskiego pod wodzą 
N ostk i Napierskiego.

K ra k ó w  i jego m ieszkańcy 
p rz y ję li nas bardzo serdecznie 
Z w iedzłliśm v Nowa H u tę  i W :e- 
liczkę, bv liśm v na uroczystoś
ciach w Czorsztynie.

A le  w W arszawie, spotkało 
nas na Dw orcu W ileńsk im  n ie 
m iłe  rożcfarow anie .

P rzyby liśm y na D w  W ileńsk i 
18-osobowa grupą dnia 26 ub. 
m. o godz 8 40 Pociąg do B ia 
łegostoku m am y o godz 9.16 
Chcemy coś zjeść, ale są ty lk o  
kanapk i z. serem Zam aw iam y 
w ięc kanapki, k tó re  po dłuższym  
czasie o trzym u jem y. Po cało

nocnej podróży m am y jednak
ochotę czegoś sie napić. P ros i
m y o piwo. P iw o je s t,w  bufecie, 
ale sprzedawczynie nie reagują 
na naąze prośby. Jest ich aż 5 
jedna liczy  jak ieś to reb k i, d ru 
ga pieniądze w  szufladzie, a trzy  
przyg ląda ją  sie ich robocie. N ie 
pom agają nasze uw ag i że m am y 
zaraz pociąg — p iw a nie  dosta
jem y.

P rosim y wobec tego o książkę 
zażaleń. I w tedy bufetow e od
zyskują "słuch. Jedna m ów i. że 
ks iążk i nie ma. druga: „ ja  nie 
dam. bo jestem  po służbie", 
trzecia : „ ja  przecież chcę za ła t
w ić, proszę p łac ić“ . N iestety za 
późno, bo zostało iuż  ty lk o  5 
m in u t do odjazdu pociągu.

TEODOR K Ł E P IE C  
Białystok

A  jednak...

Jeszcze parę tygodn i tem u 
m ieszkańcy spółdzie ln i p ro du k
cy jn e j „1 M a ja “  w  K unow ie  
(pow. S targard) zajęci p rze ry 
w aniem  bu raków , odprow adzali 
w zrok iem  znaną w szystk im  
b ryczkę Brzozy.

K oń szedł ostrym  kłusem  
Brzoza sie śpieszył. Praca w  po
lu  nie czeka, a o rob o tn ików  
z K unow a tru d n o  od czasu gdy 
powstała tu  spó łdz ie ln ia  p ro 
dukcyjna.

Brzoza jecha ł do Z ie len iew a, 
aby tam  znaleźć pracow n ików  
W ciąż jeszcze pewny siebie, 
wciąż jeszcze w ładczy, udaw ał, 
że n ic sobie nie rob i ze spół
dzielców. N ie pa trzy ł na pole 
buraczane, na k tó re  wyszło dziś 
78 osób W śród n ich i  S ierota z 
rodziną.

. Przed b ryczką Brzozy nie  chy
lą się ju ż  chłopskie g łow y, nie 
ścielą się czapki.

— N a łapa ł w  ty m  roku  dz ie r
żaw gdzie się dało — m ów i 
W ięckow ski, ukazując w  u - 
śm iechu dwa rzędy mocnych 
zębów. — Z aora ł bezprawnie 
k ilk a  ha na państw ow ym  ob
szarze, m yśla ł, że ja k  daw n ie j 
będziem y na niego rob ić. Sam 
przecież do robo ty  się nie weź
mie, a teraz pędzi po ro b o tn i
ków  do Z ie len iew a. Nasi iuż  
nie pó jdą

— O, nie pó jdą —  pow tarza 
za W ięckow sk im  A nna Ju rczy - 
szyn, patrząc na oddalającą się 
żółtą bryczkę Brzozy.

Glos je j jes t tw a rd y .

— Roboty, m ów i A nna J u r -  
czyszyn, było  n iem ało. Samych 
k ró w  osiem. Raz, zimą Brzoza 
kaza ł m i aż hen pod L ip ka m i 
pracować przy perzu. 5 ha. Coś 
m u się nie podobało w  m o je j 
robocie, bo po północy w yg o 
n i ł m nie żebym w ykończy ła  
pracę. I  poszłam, przyzna ję  się 
szczerze.

Za u trzym an ie  — n ic  w ięcej 
— ha row a ła  n iem a l przez ca ły 
rok.

Rosła ilość k ró w  w  oborze 
P rzybyw a ło  pracy p rzy do je
niu. K u ła k  za każdym  w y ja z 
dem do m iasta b ra ł ze sobą pa
rę  osełek masła „d la  p rz y ja 
c ió ł“ . D ługo w  nocy stuka ła  m a- 
sie lnlca w  demu ku łaka . B rzo
za dawno ju ż  spał. W ca łym  do
m u nie spała ty lk o  A nna J u r -  
czyszyn.

Dziś A nna Jurczyszyn jest 
przodująca pracow nica spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  K u n o 
wie.

Podobną h is to rię  m óg łby o- 
powiedzieć oborow y Bączek, 
w y ra b ia ją cy  do 200 procent n o r
m y w  spółdzielni. Brzoza śc ią
gnął go do K unow a, eksploato
w a ł go przez 2 lata.

S ia d e m  naszych  a r t y k u ł ó w

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 
odpowiada

W  odpow iedzi na fe lie ton  pt. 
„C z te ry  pytan ia  do jedne j d y 
re k c ji“ , zamieszczony w „ T r y 
bunie L u d u “ dn 11 m aja br., 
naczelny d y re k to r C entra li 
H and low e j Przem ysłu M e ta 
lowego, tow  G uryn  nadesłał 
następujące w y jaśn ien ie :

K lu b  rac jona liza to rów , is t
n ie jący  na teren ie B iu r  Z bytu  
C e n tra li H and low ej P rzem ysłu 
M eta low ego w B ytom iu  nie 
p rze ja w ia ł tw órcze j dz ia ła lno
ści: nie opracowano planu p ra 
cy, nie zwołano ani jednego ze
b ra n ia  re fe re n tów  ra c jo n a li

zacji. Dzia ła lność k lu b u  ogra
niczała się do pe łn ien ia  dyżu
rów  przez k ie ro w n ika  i do pod
pisania k ilk u  wn iosków .

W czasie, gdy k lu b  rozpo
czynał pracę (sierpień 1950 r.) 
nie w iadom o było  w  ja k im  k ie 
ru n ku  ma pójść jego praca. D o
piero uchwała Rady M in is tró w  
z dn 14.IV 1951 r  wyraźnie 
rozgran iczy ła  cha rak te r i try b  
dzia ła lności k lu bó w  rac jon a liza 
to rsk ich  przedsięb iorstw  p ro 
d u kcy jn ych  od try b u  pracy ra 
c jo na liza to rsk ie j w  in s ty tuc jach  
ad m in is tra cy jn ych .

N a  „d w o rze” B rzozy
B y ło  to  w  1946 roku , jakoś 

na jesieni. N ik t  dokładn ie  nie 
w iedz ia ł skąd w łaśc iw ie  A nna 
Jurczyszyn znalazła się w  K u 
nowie. W  poła tane j sukience, 
na w pó ł bosa, zawsze zm arzn ię
ta, zawsze załatana, A nna J u r 
czyszyn stała się stopniowo n ie 
odłącznym  trybem  w ie lk iego 
m echanizm u gospodarstwa B rzo
zy. Coś pośredniego m iędzy pa
robkiem , a dziewczyną od 
k rów .

W  nagrodę, zam iast w yn ag ro 
dzenia obiecał w ysta rać m u się
0 dobrą gospodarkę, dać konia
1 krow ę. Gospodarkę is to tn ie  
o trzym ał. K on ia  na k re d y t dostał 
również. A le  za tę „w sp an ia ło 
m yślność“ , k tó ra  n ic  Brzozę nie 
kosztowała, k u ła k  przez rok 
jeszcze zb iera ł z pola Bączka. 
Jeszcze przez ro k  Bączek na 
w łasnym  gospodarstw ie b y ł pa
robk iem  kułaka .

B ra k  by ło  k lasow e j czujności 
w  gromadzie. Brzoza b y ł w tedy 
zastępcą w ó jta , a jeszcze do u - 
biegłego ro ku  w iceprzew odn i
czącym GRN...

Skąd ściągał tych  ludz i, n ik t  
dokładn ie  nie wie. Żona B rzo
zy celowała w  w yn a jd yw a n iu  
reem igrantów , daw nych ro b o t
n ik ó w  ro lnych  z N iem iec, ludzi 
n ie  m ających się gdzie zacze
pić, bez rodziny.

A le  nie ty lk o  te bezpośrednie 
fo rm y  w yzysk iw an ia  ludzi sto
sował Brzoza. B y ło  ich znacz
nie  w ięcej. N ie trzeba by ło  być 
u niego parobkiem . abv czuć na 
sobie w  każdej c h w ili jego cięż
ka łapę.

Z iem ia  Brzozy to  b y ł is to tn y  
m ajątek. W łasne k ilkanaśc ie  
ha ziem i (k to  zresztą w ie  ile) 
12 ha w dow y K a ta rzyn y  W rób
lew sk ie j. k tó re  un raw ia ł. D a le j 
ziem ie będące fo rm a lną  w łasno
ścią tak ich  ja k  Bączek, ja k  
Chrząszcz, p rak tyczn ie  b iorąc 
użytkow ane przez Brzozę, dz ie r
żawy od różnych w dów  i gospo
darzy, n ie  m ających dość w łas
nych s ił — w szystko to sk łada
ło się na jego stan posiadania.

P racowała na Brzozę połowa 
wsi. W ieś U rbańskich . K o łtu 
nów, W ięckow skich , PuS łów 
wieś zaprzęgnięta do ku łack iego 
ko łow ro tu  ca łvm  systemem od
robków  O drobków  za kon ia  po 
życzonego Adam czykow i, za 
ćw ia rtk ę  żyta dla M ilczuka , za 
■siewnik dla U rbańskiego; od 
rob ków  za zniżony o 50 procent 
nodatek czy pro longow any dług 
Szatkowskiego czy K w ia tk o w 
skiego; od robków  naw et za na 
dzie ję „że w ysta ra  się, że zała
tw i, że pomoże, pom ów i“ .

Jurczyszyn, Bączek, K u ku ć  i  in 
ni.

Dw a lata. B y ł to  czas n ie 
ustanne j w a lk i z Brzozą i jego 
przyboczną drużyną, łasych na 
kąski z ku łack iego stołu, po
p leczn ików  Z ku łak ie m  szła 
w tedy i część otum anionych 
przez niego średn iakó t-. Wśród 
nich — Sierota, dobry gospo
darz, w  g rup ie  średn iaków  n a j
bardzie j w p ływ o w y.

W ub ieg łym  roku  w  w y n ik u  
tru d n e j i uporczyw ej w a lk i o r 
gan izacji p a rty jn e j w  K unow ie  
udało się doprow adzić do usu
nięcia Rrzozy ze stanow iska w i
ceprzewodniczącego GRN W 
parę m iesięcy później, jesienią. 
powstała w  K unow ie  spó łdzie l
n ia  produkcy jna . S ta tu t podo i- 
sało 32 m ieszkańców grom ady: 
przeważnie sami na jb iedn ie js i. 

S ierota, oraz jeszcze około 25 
gospodarzy pozostało poza spół
dzieln ią .

P raco w ała  na niego  
połow a w si

Przez k u ła c k i „d w ó r“  prze
szedł n iejeden członek spó łdzie l
ni. A nnę Jurczyszyn zastąpiła 
żona Bączka, ją  z kolei M aria  
Paśka. N adzie ją wsze lk ich p ro
te k c ji i przyszłych korzyści po
w iąza ł Brzoza ze swym  gospo
darstw em  M ariana  Chrząszcza 
i innych.

B lis k o  1000 izb  m ie szka ln ych  
o trzym a  w  p ie rw sze j fazie  b u d o w y  

osied le  na G ro ch ó w ie
Od stycznia do końca lipca i Ogółem w pierwszej fazie bu» 

bieżącego roku  Z jednoczenie j dowy osiedla na G rochów ie od-. 
B ud pw n ic tw a  M ie jsk iego  W ar
szaw^ n r  7 oddało, względnie 
odda do uży tku  w  now obuda ją - 
cym  się osiedlu na G rochów ie

bu dyn ków  m ieszkalnych, Do 
m aja  oddano już  3 budynk i. Po
zostałe 3 b u d yn k i z 236 izbam i 
oddane będą w  ciągu lipca.

Będą to, b lok  p ierw szy o 3 
kondygnacjach przy u lic y  Ż y- 
m irsk iego ze 102 izbam i miesz
ka ln ym i, d ru g i p rzy  ul. G ro
chow skie j 152 z 96 izbam i m ie
szka lnym i i trzec i b lok  przy 
u lic y  Żym irsk iego  75/77 z 38 
izbami.

danych będzie do końca bieżą
cego roku 9 b loków  m ieszkal
nych z b lisko  tysiącem  izb.

W d ru g ie j po łow ie bm. p rz y  
u lic y  Zwycięzców  5-7 oddany 
zostanie do użytku  m ieszkań
ców Grochowa nowy budynek 
szkolny dla 300 dzieci. W  bu 
dynku tym  znajdzie pomiesz
czenie 12 obszernych sal w y k ła 
dowych, sala gim nastyczna, 
św ie tlica  i b ib lio teka . Ponadto 
gabinety naukow e oraz le k a rs k i 
1 dentystyczny.

(z)

W a lk a  o S iero tę

R a d y  za k ła d o w e  p o w in n y  
ja k  n a jszyb c ie j za jąć się 

k ie ro w a  n iem  ka nd \ da l ó w  
do szkó ł d la  p ra cu ją cych

B udzi się w ieś U rbańskich , 
W ięckow skich , K o łtu n ó w ...

A le  od samego, początku b y li 
w  K un ow ie  tacy, ja k  Chlasta 
ja k  W itkow sk i, ja k  C hw ieściu- 
k ie w icz  i  Stępień. W alczy li.

T rzeba by ło  n iem a l dwóch la t 
zanim  rzucona przez tow . C h la- 
stę m yśl o założeniu spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j zaczęła przyb ie rać 
kon kre tne  ksz ta łty  ciągnących 
się do późna zebrań i d ług ich o- 
ży 'ionych debat. S łowo spół
dzie ln ia  p rodukcy jna  zdobyw a
ło sobie praw o obyw a te ls tw a w  
codziennych rozm owach, staw a
ło  się sztandarem, pod k tó ry m  
grupow ało  się coraz w ięcej ta 
k ich , ja k  bracia W ięckowscy,

Z lilnw .Aa odsiecz Can cyna“

Wystawa sztuki węgierskiej
W  M uzeum  N arodow ym  w 

W arszaw ie o tw a rto  wystawę 
m a la rs tw a, g ra fik i i rzeźby wę 
g ie rsk ie j, obejm ującą dzieła 
współczesnych p lastyków  ora? 
twórczość a rtys tów  X IX  i po
czątku X X  stulecia.

Z początkiem X IX  w ieku  za
częły rodzić sie na Węgrzech 
ruchy  wolnościowe i społecz
ne. k tó re  zna jdu ją  swój wyra? 
i w sztuce K ry s ta liz u ją  się 
dw a rodzaje m alarstw a: ro 
dzajowe. zapoczątkowane przez 
M a ’ ko K a ro ly e g o  oraz m a la r
stwo historyczne i obyczajowe 
J Borsosa i K  Brodzkv'ego; w 
rzeźbie — dzieła Is tw ana Fe- 
renczego, uważane za początk’ 
nowoczesnej sztuki narodowej. 
W  następnym  dziesięcioleciu 
tw o rz y ł rów nież w y b itn y  g ra 
f ik  M. Z ichy. znany m in. ze 
swych ilu s tra c ji do dzieł L e r
m ontowa. Szota R ustaw e li i  Pe- 
tó ffre g o .

Dzieła w ym ien ionych  a r ty 
stów. znajdujące się na w y 
staw ie, w prow adza ją  polskiego 
w idza w nastró j węgierskiego 
k ra job ra zu , ukazują bogactwo 
ludowego fo lk lo ru . zaznaja
m ia ją  z h is to rią  i legendą

Do w a lk i z m onarch ią au
s triacką  naw o łu ją  p łó tna V 
Maradasza. M ór Thana i Sze- 
ke ly  B arta lana T em atyka ru 
chów wyzw oleńczych zna jdu 
je  swój w yraz w  twórczości 
G yu li Benczura

O jcem  węgierskiego re a liz 
m u krytycznego jest w y b itn v  
a rtys ta  d ru g ie j potowy X IX  
w ieku . M ih a li M unkacsy. me - 
ug ię ty  rea lis ta  — ja k  nazywał 
go Stasow Jego obrazy „W  ce
li  skazanych na śm ierć". 
„S tra jk " .  „K o b ie ty  rwące szar
p ie". „D w ie  rodz iny" w yka zu 
ją  zdecydowaną postawę spo
łeczna autora

K on tynua to rzy  jego t ra d y 
c ji Kernstok. Im re  Rewesz i 
in n i — me tw o rz y li zo rgan i
zowanej grupy, sku tk iem  cze
go nie p o tra f ili zdecydowanie 
p rzeciw staw ić sie naciskow i 
re a kc ji W yróżn ia ją  się p ro
stotą. bogactwem  środków  a r
tystycznych i przekonującą kom 
pozycją tr°śc i obrazy Fenyesa 
„S ta ry  Chłop“ . .Chłopiec

„Zagroda ch łop -dziewczyna
ska".

Wśród g ra fik i w ieku  X X  w i
dz im y na w ystaw ie  rys u n k i 
D e rkow itsa  „B u rż u ju  _ broń 
się". „S z tu rm  bram y pańskie
go dom u“ . „C h łop  otrząsający 
kosę" są śm ia łym  protestem  
po litycznym  a rtys ty  p rzec iw 
ko faszystow skim  rządom  W 
późniejszym  okresie sw o je j 
twórczości D e rkow its , ja k  i sze 
reg innych  artys tów , k tó ry m  
brak było  dostatecznej ś w ia 
domości społecznej, zeszedł na 
m anowce fo rm a lizm u.

N a w ró t do rea lis tycznych tra  
dyc ji zna jdu jem y w  twórczości 
współczesnych p lastyków  w ę
gierskich. Na drodze do re a liz 
mu socjalistycznego osiągnę
li oni ju ż  znaczne rezu lta ty . W 
opanowaniu realistycznego s tu 
d ium  sporo jest jeszcze po
w ierzchowności i schematyzmu 
w obrazowaniu. Jednakże w y 
daje się, że a rtyśc i węgierscy 
w yp rzed z ili nas pod pew nym i 
względam i.

P rzypa trzm y  się w ys ta w io 
nym  w  W arszaw ie osta tn im  
pracom p lastyków  w ę g ie r
skich P ierwszeństwo w  dziale 
m a la rs tw a  należy przyznać o- 
brazom  Benedek Jeneka „P rzy  
jaźń węgiersko - radziecka" 
A nn y  Faieki -  Gaspar „K o n 
d u k to rk a “  oraz „P rzed  1 M a
ja "  A u to rka  znalazła w łaści 
wą współczesną fo rm ę dla Obra 
zowania nowej te m a tyk i i moż
na tu  m ów ić o daleko posu
n ię te j jedności treści i fo rm y  
dzieła

W bogato reprezentow anym  
dziale rzeźby dostrzegam y po
dobne zalety U tw o ry  Csorby, 
Laszlo M artona, Samogyi A r -  
pad. Patzay Pala wzbudzają 
uznanie w idocznym  w  nich 
szczerym stosunkiem  tw órców  
do rzeczyw istości, tra fn ą  cha
ra k te rys tyką  i wysoką um ie  -  
ję tnością kom ponowania b ry ły  
rzeźb ia rsk ie j

Należy sie spodziewać, te 
twórczość p lastyków  węgier 
skich. w yrosła  z dobrych na
rodow ych wzorów, poszczycić 
sie będzie mogła nadal coraz 
to now ym i osiągnięciam i.

UR SZU LA  POM ORSKA

Całą zimę trw a ła  w a lka  o 
grupę średniacką skupioną w o 
k ó ł S ieroty. W a lczy li o n ią  o r
ganizacja p a rty jn a  z jednej 
s trony i Brzoza z d rug ie j.

A  S ierota sta ł nośrodku. P ro 
sił go do siebie Brzoza — p rzy 
chodził. Brzoza k lą ł na snół- 
dz ie ln ię  — słuchał. A le  jedno
cześnie zagladał na podw órko 
spółdzie ln i, aby okiem  gosnoda- 
rza ocenić ja k  gospodarują, ile  
p ra w d y  jes t w  bzdurach, k tó re  
nlecie o spółdzie ln i Brzoza. Do
k ła dn ie  w tedy badał zawartość 
żłobów, s tarannie o rzyg ląda ł sie 
w yg ląd ow i kon i, w ychodz ił 
sprawdzać ja k  k ie łk u ją  oz im i
ny. O bserwował.

W  m ia rę  zbliżan ia się w iosny 
częściej w idać go by ło  na po
dw órku  spółdzie ln i niż w  zagro
dzie Brzozy, częściei w  rozm o
w ie  z tow . Chlastą n iż przy k u 
ła ck im  k ie liszku.

W iosną w p łynę ło  k ilkanaśc ie  
nowych de k la rac ji. Do spół
dz ie ln i zapisał się i S ierota.

Jeszcze jest w  grom adzie oko
ło 10 średniaków , k tó rzy  nie 
w s tą p ili do spółdzie ln i. O nich 
teraz organizacja p a rty jn a  po
stanow iła  rozpocząć zdecydowa
ną w a lkę  z ku łak iem .

— Czy to się uda? — na pew 
no. T ow  Chlasta szerokim  ru 
chem rę k i w skazuje na pełne 
inw en ta rza  zabudowania spół
dzielcze, na otaczające spół
dz ie ln ie  Zboża ja k ich  n igdy je 
szcze w  K unow ie  nie było. — 
Nasze — spółdzielcze A zaczy
na liśm y m ając przeciw  sobie 
Brzozę, dziedzica, w ó jta , preze
sa w  jedne j osobie B y ło  nas 
w tedv czterech a dziś n iem al 
ju ż  a«ła wieś.

W  dniach od 20 do 30 czerw 
ca odbyw ało się pierwsze p rz y j
m ow anie zgłoszeń do szkół sto
pnia podstawowego i licealnego 
ogólnokształcących i zawodo
w ych  dla pracujących. A kc ja  
ta nie przyn ios ła  jednak prze
w idyw anych  rezu lta tów . Do
tychczas zgłosiło się bowiem  
zaledw ie 20 proc. kandydatów  
w  stosunku do liczby m iejsc. 
P rzyczyn te j sy tua c ji należy 
szukać w  tym , że zakłady p ra 
cy nie za ję ły się w  dostatecz
nym  stopniu tą  akcją.

W tym  roku  Kandydat musi 
przedstaw ić p rzy  zapisie nie 
ty lk o  zaświadczenie z m iejsca 
pracy ale także im ienne sk ie ro 
wanie. Zarządzenie to wydane 
zostało w  tym  celu, aby zak ła
dy pracy k ie ro w a ły  na naukę 
uczniów  na jzdoln ie jszych i is to 
tn ie  chętnych do nauki. Poza 
tym  zakłady pracy, w ysy ła jąc  
swoich p racow n ików  do jednej, 
na jb liże j położonej szkoły m ają 
u ła tw io ną  opiekę, kon tro lę  nie

obecności i postępów w  nauce.
Zakłady pracv na specja ln ie 

urządzonych zebraniach o trzy 
m ały dokładne in s tru kc je  w  ja 
k im  te rm in ie  i jak  należy prze
prowadzać akcję k ie row a n ia  
do szkół. M im o - to  przeprow a
dziło  ją  zaledwie 2^ proc. zakła
dów.

Rok szkolny organ izow any 
jest ju ż  teraz. N ie zgłaszanie się 
kandydatów  dezorganizuje p ra 
ce W ydzia łu  O św ia ty i uniem o
ż liw ia  odpow iednie zaplanowa
nie ilości m ie jsc w  poszczegól
nych klasach.

Rady zakładowe p o w in n y  
w ięc na tychm iast zapoznać 
wszystk ich p racow n ików  ze spo
sobem zgłaszania się do szkół 
dla pracujących i sporządzić 
im ienne lis ty  kandydatów . Do 
obow iązków  rad należy także 
dop ilnow anie  zapisów w  d ru 
gim  te rm in ie  i um ożliw ien ie  
kandydatom  złożenia egzami
nów wstępnych.

f K W )

D alsze postępy ro b ó t p rz y  b u d o w ie  
k in a -k a w ia rn i na M u ra n o w ie

M. G ie lowani w  ro l i  S ta lina  i  W. Miasn ikown jako K a t ia  Dawydowa w  czasie 
w  wagonie ko le jo w ym  na stac ji  w  C arycyn ie  w  ro k u  1918

rozm owy

*

P rzy budow ie  k ina  - k a w ia r 
n i u zbiegu u lic  N o w o tk i i A l. 
Św ierczewskiego prowadzone są 
w  szybkim  tem pie robo ty  cie
sie lskie i  zbro jarskie .

W c h w ili obecnej robo ty  te 
kon cen tru ją  się g łów n ie na od
c inku k ina. gdzie końc?.y się 
szalowanie stropu dachowego. 
W najb liższych dniach rozpocz
nie się tu  zbro jen ie  stropu i be
tonowanie,

W skrzyd le  od strony północ
ne, budynku, gdzie znajdzie po
mieszczenie obszerna restau ra
cja prowadzone są roboty  cie
sielskie. F rontow a część budyn 
ku posiada już gotowe m ury  
zewnętrzne, zaś w części środ
kow e j betonu je się podłoże i 
zbroi słupy, k tó re  będą pod trzy-

G dyby mu ktoś pow iedzia ł — 
ku łak , Brzoza zaprzeczyłby go
rąco. W yciągną łby z szuflady 
ak t nadania: oko ło 8 ha.

A  jednak ku łak .

K r o p k i  n ad
TO JEST A M E R Y K A

Ogłoszenie z am erykańsk ie j  
„New  Republic“  z 16 kw ie tn ia  
br. w  dziale „S łużba domowa“ :-

„Nauczycie l łagodny z cha-, 
ra k te ru , um ie jący doskonale 
gotować poszukuje pracy w 
p ry w a tn y m  domu, za 30 do la
rów  miesięcznie“ .

Szczególnie ważny jest ów  
„ łagodny charakter" ,  k tó ry  w 
oczach przyszłych pracodawców  
ma okupić zbyt wysokie w y 
kształcenie przyszłego ich ku 
charza. (u)

m yw a ły  kons trukc ję  dachową. 
Nad całym  budynk iem  przebie
gać będzie o lb rzym i taras, oto
czony dokoła kam ienną ba lu 
stradą.

Na czoło brygad pracujących 
p rzy  budow ie k ina  - k a w ia rn i 
wysuwa sie brygada zbro i a r-  
ska Serafina, k tó ra , w dn iu  
wczorajszym  ukończyła zbro je - 
n ie  schodów g łównych p row a
dzących do osiedla — od u lic y  
N ow otk i Brygada ta w yko nu je  
średnio 313 procent norm y Na
stępnie brygada betom arska 
S tanickiego w yrab ia jąca 271 
proc norm y, brygada m ura rska 
M arc ińsk iego — 162 proc. nor
m y i brygada ciesielska K os te r- 
k i 254 proc. norm y.

(z)

W vs ta w a  o M a rs z a łk o w s k ie j 
D z ie ln ie v  M ie s z k a n io w e j

F i l m

Jak Carycyn został S talingradem
„Na odsiecz Carycyna". Scenariusz i realizacja: bracia 

S. i G. Wasiliew, zdjęcia: A. Sifjajew, muzyka: N. K riukow . 
Produkcja „L enfilm “ i w ytw órnia w  A łm a-A ta , 1942 (ZSRR).

rycyn ie  zamaskewaną grupę 
kon trre w o luc jon is tów , w ysuną ł 
na czołowe stanowiska now ych 
lu d z i i z n im i pod ją ł p rzygo to 
w anie zwycięstwa.

Postać St lin a  ukazana jest

Dwa razy w  h is to r ii Z w iąz
ku Radzieckiego losy re w o lu c ji 
zw iązane b y ły  z ty m  m ia 
stem. Dwa razy tu , nad brzega
m i W ołg i rozegrała sie decy
dująca b itw c  o zwycięstwo.

P ie rw szy raz by ło  to w ro 
ku 1918. W ojska k o n trre w o lu c ji 
i in te rw e n tów  us iłow a ły  w ó w 
czas otoczyć m łodą repub likę  
rad. zniszczyć ją  blokada i g ło
dem Nad Donem b ia ł o e w a rd v j-  
scy generałow ie K rasnow  i M a- 
m ontow , pop ieran i przez im pe
r ia lis tó w  n iem ieckich , w ytęża li 
wszystk ie s iły. by przeciąć W oł
gę, jedyną d“ ogę. k tó ra  dop ły 
w a ły  do cen trum  państwa na
fta . węgiel, chleb N-. straży 
życ ioda jne j drogi stał bohater
ski Carycyn. Równocześnie na 
p ra w ym  brzegu Donu b ron iła  
się przed n iem ieck im i in te rw e n . 
tam : dzielne arm ia  W oroszyło- 
wa. k tó ra  p rzvb y ła  późnie j na 
odsiecz Tarycynow i.

O pochodzie W oroszyłowa 
przez Don opowiada film .

A le zanim  jeszcze przyszła a r
m ia, na odsiecz m iastu i rew o
lu c ji przyszedł człow iek. Czło
w iek iem  tym  b y ł S ta lin  W y
słany przez Lenin.- na ten n a j
w ażnie jszy yówczas odcinek 
fro n tu  S ta lin  rozgromi» w Ca-

w  f ilm ie  w  sposób po ryw a jący  
i g łęboko wzruszający. A rtys ta  
G ie low an i. od tw arza jący postać 
S ta lina , w  sposób p recyzy jny 
po łączył w  swej k re a c ji w ize
runek  genialnego stratega i po
l i ty k a  z w ize runk iem  S talina 
jako  człow ieka pełnego m ądro
ści, serdeczności w  stosunku do 
ludzi i bezpośredniości w  ży 
ciu cod z ie nny^ . -

D ruga znakom icie narysow a
na postać f ilm u  to .Woroszyłow 
(artysta N Bogoiubow) znako
m ity  dowódca i organizator, 
cz łow iek w ie lk ie j odwagi, p rzy 
jac ie l żołn ierzy, w ie rn y  syn Re
w o luc ji.

Obie postacie, ukazane za rów 
no w chw ilach  decydujących 
ja k  i w drobnych, a . jakże w y 
m ow nych epizodach staja się 
w idzow i b lisk ie  tak . ja k  b y ły  b l i 
skie żołn ierzom  spod Carycyna. 
robo tn ikom  i chłopom  w p a 
m iętne dni w a lk  1918 roku. lak 
b lisk ie  są nam w szystk im  dziś

Obrona Carycyna k tó rą  po
p row adz ił Sł a lin  zapisała sie

nie ty lk o  na- kartach h is to r ii, 
ale i  na mapach geogra fii. Bo
ha te rsk i Carvcyn zw ie się dziś 
S talingradem .

G dy 25 m arca 1942 f i lm  o 
obron ie Carycyna w chodził na 
ek ra ny  Zw iązku Radzieckiego 
— znów nad Donem i W ołgą to 
czyły sie w a lk i o wolność K ra 
ju  Rad. N iem iecki im p e ria lizm  
raz jeszcze, tym  razem w  h it le 
row sk im  w ydan iu , us iłow a ł za
pić zwycięską rew oluc ję . Raz 
jeszcze m iasto nadw ołżańśkie 
m ia ło  stać się bohaterem  zw y
cięstwa. I aż dziw  patrzeć dziś. 
ja k  głęboka aktua lne b y ły  sło
wa S ta lina  o rew o lu cy jn e j s tra 
teg ii. w ypow iedziane na polach 
Carycyna w  1918 roku  — dla 
obrony . S ta ling radu  w  roku  
1942. W k ilk a  zaledw ie m iesię
cy po prem ierze film u  zw ycię
stwo s ta ling radzk ie  zadecydo
wało o klęs e d ru g ie j napaści 
na Zw iązek Radziecki. S ta lin 
grad okazał się m iastom  jak 
na jba rdz ie j godnym  swego im ie 
nia i boha te rsk ie j tra d yc ji.

T rudn o  przyznać w tym  f i l 
m ie palm ę pierwszeństwa k tó - 
rem u ko lw ie k  ’  dem entów Z na
kom ic ie  skom ponowany scena 
riusz. w k tó ry m  obok w ą tku  
historycznego p rze w ija  sie i w ą
tek o- -b is ty  w yraz is te j postaci 
dzielnego Kozaka Perczychina. 
reżyseria w  sposób bezbłędny 
punktu jąca  węzłowe m om enty

22 bm. w  b loku  6-b M arsza ł
kow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan io
w e j o tw a rta  zostanie na okres 
dwóch tygodn i w ie lka  wystaw a, 
obrazująca dotychczasowe osią
gnięcia budowniczych M D M  i 
p lany dalszej budow y nowego 
śródmieścia sto licy

G łów nym  celem w ystaw y jest 
zaznajom ienie szerokich mas 
w arszaw iaków  oraz licznych 
wycieczek, p rzybyw a jących  do 
sto licy z rea lizacją  budowy 
M D M  Na w ystaw ie, k tó ra  za j
m ie cały pa rte r antresole i p ie r
wsze p ię tro  b loku 6-b zobaczyć 
będzie można cały p ro je k t M a r
sza łkow skie j D zie ln icy M ieszka
n iow e j z rozb iciem  na p ro je k ty  
urbanistyczne, arch itekton iczne 
i urządzenia w nę trz  zarówno 
pomieszczeń m ieszkalnych ia k  i 
urządzeń społecznych i usługo
wych. W ystawa obejm ie m in 
p ro je k ty  p ierwszej serii M D M . 
k tó rą  ilu s tro w a ć  będą liczne

plansze i rysun k i oraz tę samą 
serię w  stad ium  rea lizac ji, 
przedstaw ioną przy pomocy 
zdjęć, olanów. m akie t i tp  Po
dobnie przedstaw iona będzie na
stępna cześć w ystaw y obrazu
jąca p ro je k ty  d ru g ie j serii 
M D M

Osobny dz ia ł w ystaw y, zor
ganizowany przez p racow nię  
p ro jek tu jącą  M D M  będzie za
w ie ra ł w ykresy plansze, zd ję
cia, obrazujące prace i przodow 
n ików  pracy na M D M  Ponadto 
w ystaw ione będą m ateria ły , k tó 
rych użvwa się przy  budowie, 
elom entv dekoracyjne i inne.

In n y  dz ia ł poświecony będzie 
h is to r ii u lic v  M arsza łkow sk ie j.

Na w ystaw ie  w yśw ie tla ny  bę
dzie f ilm  k ró tkom e trażow y O 
M D M  z okresu je j budowy.

Specjalna służba in fo rm a c y j
na na w ystaw ie  bedzie jedno
cześnie organizować w yc ieczk i 
po budowie, (z)

T E A T R Y

akc ji, p ropo rc ję  wzruszeń, e- 
m oc ji i  śm iechu, dynam iczne 
sceny batalistyczne, doskonałe 
zdjęcia (most na Donie), św ie t
na m uzyka (szczególnie w  sce
nie ataku niem ieckiego) żyw y, 
bezpośredni, oełen dow cipu i 
prosto ty, a zarazem bardzo 
przem yślany w każdym  słow ie 
dialog, nieporów nane kreacje  
akto rsk ie  — okładają się w su
m ie na poryw a jące dzieło f i l 
mowe.

F ilm  kończy się sceną po łą
czenia się a rm ii W oroszyłowa 
z w o jska m i' obrony Carycyna 
Na nadbrzeżnym, w zgórku  S ta lin  
i W oroszyłow  podają sobie d ło 
nie. Dokonał się początek z w y 
cięstwa.
• Zaznaczmy, że brac ia  W asi
lie w  p rzyg o tow yw a li drugą 
część te j epopei rew o lu cy jn e j, 
k tó re j o ryg in a ln y  ty tu '_  brzm i 
„O brona C arycyna“  (część w e rw  
sza nosi ty tu ł „Pochó" W oro
szyłowa“ ). Scenariusz je j został 
op ub liko w a n i w 5 tom ie zbio
ru  radzieck ich scenariuszy I 
choć druga cześć f i lm i nie zo
stała zrealizowana. w vda je  się. 
że najlepszym  ciągiem  dalszym 
film u  braci Wr s iliew  by!v epo- 
peę film o w e  o obrona S ta lin 
gradu przeć faszystowskim  na
jazdem. ze wspaniała „B itw ą  
S ta ling radzką" na czele.

IR E N A  M ERZ

P o ls k i — „P ró b a  s i l “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „P o e m a t ped a g og i- 

c z n y “  g 19.
N o w y  — „D a m y  i  h u z a ry "  g. 19. 
D o m u  W o js k a  P o lsk ie g o  — 

„D w ie  b l iz n y "  i  „M a rc o w y  k a w a 
le “  g. 19

N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la 
le k  i je d e n  m iś “  — go. 19.

S y re n a  — „P la n ie  D o b ro d z ie ju "  
g. 19.15
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L e tn i -  „Z ie lo n y  G i l ”  — g. 19.15 
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Tęcza -  „S O S “  g 17, 19. 21. 
P o lo n ia  — „N ic o la u s  N ik le b y “  g. 

15. 18. 20
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R A I I I  n
P IĄ T E K , 6 L IP C A  

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia  
dom ośc i 5.05. 6.30 7.55, 12.04. 16.00.
20.00. 23.00. ’ G im n a s ty k a  6.50 W iad . 
s p o rto w e  20.26. S ta n  p og o d y  19.58 

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d  
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  p ra 
cy . 6.05 P ieśn i m asow e. 6.15 M u z y k a  
lu d o w a , 8.00 U tw o ry  k o m p . h is z p a ń 
s k ic h , 8.30 A u d . d la  k o lo n ii  i  o bo 

zó w  le tn ic h  d z ie c i s ta rs z y c h  — „T a 
je m n ic a  W o jtk a “  — s łu c h ó w . 8.50 
M u z y k a , 9.45 In fo rm a c je , 9.50 S y m fo 
n ia  E s -d u r  H a y d n a , 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li — z a b a w y  ry tm ic z n e , 
10.30 P ie ś n i f ra n c u s k ie , 10.55 S a ty ry  
A d a m a  N a ru sze w icza . 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i. 11.45 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty “ , 11.52 P o lska  p ieśń  m asow a, 
12.15 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a “ , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o js k ą  n u 
tę “ , 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i — „ H e n r y k  Ł adosz o p o w ia d a  
b a jk i  A n d e rs e n a “ , 16.20 Z c y k lu :  
„M u z y k a  ra d z ie c k a “  — aud. s ł.-m u z . 
w  o p r. d r. Z . L issa  p .t. „N o w e  k a 
d r y  k o m p o z y to ró w  U k r a in y  Ra
d z ie c k ie j“ . 17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia 
ta “ . 17.45 P o g ad a nka  o ś w ia to w a , 
18.00 M u z y k a  ta neczna , 18.15 S ty l iz o 
w a n a  p o lska  m u z y k a  lu d o w a . 18.40 
A u d . d la  m ło d z ie ż y  — „T o w a rz y s z  
D z ie rż y ń s k i“  — s łu c h o w is k o . 19.00 
A rc y d z ie ła  m u z y c z n e  są d la  w s z y s t
k ic h ,  19.30 U lu b io n e  m e lo d ie . 20.30 
..Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip c o w y c h “ , 
20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . 22.00 „N a  m u z y c z n e j 
f a l i “ , 22.25 M u z y k a  ta n e czna , 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  aud.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 ra.
P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25, S y g n a ł 

czasu. 5.03 W ia d o m o ś c i 5.05, 6.00. 7.00, 
7.55, 17.00, 20.00. 23.00. G im n a s ty k a  
6.05. W ia d . s p o rto w e , 20.26 S ta n  po
g o d y  19.58.

6.15 M u z y k a  lu d o w a , 6.50 P ie ś n i 
m asow e. 8.00 U tw o ry  k o m p o z y to ró w  
h is z p a ń s k ic h . 8.30 A u d . d la  k o io n i i  
i o bozów  le tn ic h  d z ie c i s ta rs z y c h , 
8.50 P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  d la  w szy 
s tk ic h . 14.30 ..W s p o m n ie n ia  o Feli«- 
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15.30 A u d  d la  d z ie c i, 15.50 „T a d e u s z  
B o y  Ż e le ń s k i“  — fe l ie to n . 16.10 W ią 
za nka  m e lo d ii L e h p ra . 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i. 17.Ó5 R epo rtaż . 17.15 
K o n c e r t  pod  d y r .  G e rta . 18 00 W ie r 
sze n a jm ło d s z y c h  p o e tó w . 18.15 
..G łos m a ja  k o b ie ty “ . 18.30 M u z y k a  
ta n e czna . 20 30 „ Z  f r o n tu  z o b o w ią 
zań lip c o w y c h “ . 20.45 K o n c e r t m a 
s o w y . 21.30 F e lie to n . 21.45 „Z y c ie  i  
w a lk a  F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o “ . 22.00 
M u z y k a  i a k f u a ln ó ś c i. 22 30 M u z y k a  
k a m e ra ln a . 23.10 K o n c e r t z B u d a 
pesztu . 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i.
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